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We Lwowie Sobota dnia 14 Września 1895, 


DLENAIK POLSKI 


wychodzi codziennie 


Policja 
Lwów 18. września. 


Charakterystyczna dla wewnętrznych sto- 
Bnnków panujących na półwyspie apenińskim, 
wiadomość nadchodzi z Rzymu. Oto prezydent 
gabinetu p. Crispi i jego koledzy ministerjalni 
zajmują się obecnie, w czasie wolnym od trosk 
parlamentarnych, szczegółowemi studjami nad 
gruntowną reformą — policji. Nie zaniedbano 
także do wiadomości tej, pochodzącej ze źródła 
półurzędowego, dodać powody, dla których rząd 
tę właśnie reformę uważa za konieczniejszą i 
naglejszą, aniżeli wszystkie inne, które Crispi od 
czasu ponownego objęcia steru obiecywał w mo- 
wach programowych, wygłaszanych przy ban- 
kietach wyborczych i na Monte Citorio. Motywa 
te do projektu znamienitego wzmocnienia i sil- 
niejszej organizacji policji zawierają ciekawe 
wyznania, dotyczące stosunków bezpieczeństwa 
na półwyspie, stoją w rażącej sprzeczności z owe- 
mi optymistycznemi i różowemi zaprzeczeniami, 
które zawsze przeciwstawiano każdej korespon- 
dencji dziennikarskiej, konstatującej ponowny 
wzrost nigdy zresztą zupełnie niewygasłego bry- 
gantyzmu. 

Przyznają zatem ze strony urzędowej, że 
nietylko na wyspach Sycylji i Sardynji rozbój- 
nietwo znowu się wzmogło, że nietylko na nea- 
politańskim lądzie stałym, w Kalabrji i Apalji 
brygantyzm żnown się rozrósł, ale że także w 
środkowych Włoszech stosunki bezpieczeństwa 
bardzo wiele pozostawiają do życzenia. Takie 
anormalne stosunki — powiadają — wymagają 
koniecznie środków energicznych. Trzeba silną 
dłonią chwycić gniazdo szerszeni, by je zniszczyć. 

e owe chorobliwe objawy we włoskiem życiu 
narodowem mają swoje przyczyny, jeżeli nie w 
politycznych, to w stosunkach społecznych, o 
tem źródła oficjalne nie mówią. Nieuprzedzeni 
obserwatorowie i znawcy kraju i ludzi opowia- 
dają jednak wiele rzeczy ani miłych z ogólnego 
stanowiska etycznego, ani pochlebnych dla tych 
wszystkich gabinetów, które kolejno nastepowały 
po sobie ód czasu narodowego zjednoczenia. 

Warunki żywotności dla rozmaitych grup 
zbrodniczych są rozmaite, stosownie do miejsca, 
gdzie występują; wspólną ich cechą jest jednak 
to, że powaga państwowa jest wobec nich bez- 
silną, bo liczyć się musi ze wsględami na — 
wybory parlamentarne. Nie wygląda wprawdzie 
we Włoszech, jak w Grecji, gdzie przy najsen- 
Bacyin.ejsżych prozesach zbójeckich skonstato- 
wams, że kandydaci rządowi w zaprzyjaźnionych 
s nimi żyli stosunkach, że w brygantach i 
rozbójnikach najlepszych i najżarliwszych mieli 
agitatorów wyborczych, ale i we Włoszech 
rząd we wieln okręgach — zwłaszcza w by- 
łem królestwie obojga  Sycylji bezsil- 
nym jest wobec miejscowych tyranów zarządów 
municypalnych, którzy zdzierają biedniejszą lu- 
dność i zapędzają ją do rozpaczliwych czynów 
— a to dlatego, bo oi sami tyrani robią wybory. 
Gdyby rząd chciał spróbować przeszkodzić go- 
spodarce bezwzględnej tych lokalnych krzyków, 
wówczas może być pewnym, że przy następnych 
wyborach parlamentarnych — a one się tam 
dość często zdarzają — wyjdą z urny wyborczej 
deputowani najskrajniejszej opozycji. 

Dochodzenia w sprawie ostatnich rozruchów 
agrarnych na Sycylji, dostarczyły na to moc do- 
wodów. Przeważna większość ludności wiejskiej 
na południu nie tyle niezdrowymi stosunkami 
własności i nieszczęsną gospodarką latifandjów, 
ile właśnie owemi zdzierstwami tyranów muni- 
cypalnych sprowadzoną została do tego stanu 
rozpaczy, który prowadzi do brygantyzmu. Ina- 
czej cokolwiek wyglądają rzeczy w Sardynji, 
gdzie ludność pozostała od wieków w barbarzyń- 
stwie i w ciemnocie, nie mająca pojęcia o pra- 
wach i ustawach, poczytuje mord i rabunek za 
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NA STEPACH. 


OPOWIADANIE HISTORYCZNE z XV. WIEKU 


napisał 
FR. RAWITA. 


—"— 
(Ciąg dalszy.) 


Ciotka Jaryna, wróciwszy do chaty, już 
prsy ogniu garnka z zielem nie zastała, ani 
Marusi. Czekała na nią. W pół godziny może 
wróciła dziewczyna. 

— I cóż? — spytała Jaryna. s 

> Studziłam w lochu roman... napiłam się... 

— QOtos się pospieszyła.. trzeba było na 
NOC... 
Marusia wyglądała trochę zakłopotana. 

— Wszystko jedno... — odrzekła. 
Wieczorem, kiedy się już spać kładły, 
ciotka Jaryna znowu się zwróciła do Marusi : 

— A oóż —- lżej tobie? 

— Zdaje się... — Po chwilce dodała : 
et, proszę się nie troszczyć, wszystko to przej: 
dzie... 

Hryć, zdawało się, tym razem postanowił 
dotrzymać słowa i gdzieś na dalekie Zaporoże 
powędrować. ł 

— Popróbowałem szczęścia — mówił do 
siebie — i dosyć, teraz trzeba z innej beczki 
popróbować. sil 

W  wigilję wyjazdu poszedł pożegnać się 
z ciotką Jaryną i Marusią; z domem  Hordija 
zrósł się od dzieciństwa; Hordij był mu jakoby 
drugim ojcem, — nie godziło się więć wy. , 
jeżdżać, nie kiwnąwszy głową tym, z którymi ; 
długo z jednej misy jadał. Jechał zresztą da- 
leko — nie do Czerkas lub Kaniowa, co to dzik 


ZZO ZZA A CEE ZZ ZZ. =- 


rzemiosło wcale honorowe, owiane nadto nimbem 
romantyzmu. 

Zamierzone przez Crispi'ego powiększenie 
policji i silniejsza jej organizacja, umożliwiające 
szybsze i skuteczniejsze jej wystąpienie, przy- 
czyni się może do ukrócenia brygantyzmu tam, 
gdzie on się stał atawistyczną instytucją. Wytę- 
pić go jednak takim środkiem nie można. Bry- 
gantyzm zniknie jeno wtedy, gdy się polepszą 
stosunki społeczne, gdy miejsce dobrze zorgani- 
zowanego Bystemu wyzyskiwania i zdzierstwa 
autonomieznych władz municypalnych, zajmie 
uczciwa i sprawiedliwa administracja w instyta- 
cjach najniższych. W północnych Włoszech i 
w części Włoch środkowych wolnomyślna ustawa 
gminna, oparta na samorządzie, dobre wydała 
owoce, dla Włoch południowych ta zdobycz li- 
beralna jest o pół wieku za wczesną. Odnosi się 
to przedewszystkiem do Sycylji. Kwestja sycy 
lijska nigdy nie byłaby się stała dla państwa 
groźną, nie byłaby takim kłopotem dla każdego 
rządu, gdyby nie ścierpiano, aby na tej wcale 
niezamożnej wyspie w gminach wiejskich trzy 
i cztery razy tyle czyniono wydatków, co w bo- 
gatych gminach północnych i aby kilku magna- 
tów wiejskich zwalało owe wydatki na barki 
ubogiej ludności, a sami za bezcen przywła- 
szczali sobie dzierżawę grantów gminnych. Cri- 
spi lepiej od każdego innego zna te stosunki 
swojej ściślejszej ojozyzny. Wie on jednak także, 
ilu głosami rsąd musiałby przypłacić sanacją. 
Panktem wyjścia polityki jego i zresztą każdego 
innego premiera, jest kwestja egzystencji, kwe- 
stja utrzymania większości parlamentarnej. 
W tem błędnem kole ratunkiem chyba nie będzie 
— policja. 


Przejście na prawosławie 
ks. Borysa bułgarskiego. 


Wydawana w F'ilipopolu bulgarska gazeta 
Stara Planina pisze w tej kwestji co następuje: 

„Największem złem, które nam pozostawiły 
byłe rządy Stambułowa, to zmiana $. 28 konsty- 
tncji bałgarskiej, który postanawiał, iż dynastja 
bułgarska, poczynając od następcy tronu, ma 
być prawosławną. 

Bułgarzy byli i pozostaną prawosławnymi. 
W łonie prawosławia przeżyliśmy wieki, pod cie- 
niem świątyń prawosławnych  przecierpieliśmy 
wielowiekową niewolę; w podziemiach prawosła- 
wnych monasterów taiła się, chroniła i jak fe- 
niks z popiołów powstała nasza narodowość. 

„W tym znaku zwyciężysz* — mówił do 
Bałgarów ich pierwszy, prawosławny, chrzekcjań- 
ski książę Borys — i dał im do rąk krzyż pra- 
wosławny. 

„W tym znaku zwyciężysz* — było sym- 
bolem naszej polityczno religijnej walki z ró- 


żnemi herezjami, katolickimi wpływami — i po- 
kusy mijały prędko. 
„W tym znaku zwyciężysz* — zapisano 


nam w testamencie przez wielkich działaczy 
w historji bułgarskiego odrodzenia. W prawo- 
sławiu zwycięztwo! To jedyny nasz szczep 
winny, który jedynie może nas obronić przed 
mnóstwem klęsk i nieszczęść”. 

Wpadłszy w taką ekstazę prawosławną, 
Stara Planina nie waha się dalej twierdzić, że 
sobranje, które zmieniło $. 28. konstytucji buł- 
garskiej było zahypnotyzowane. Naturalną jest 
rzeczą, zdaniem gazety, że prawosławne mo- 
carstwo, Rosja, która poniosła ogromne ofiary 
w celu oswobodzenia kraju prawosławnego, chce 
widzieć na tronie bułgarskim prawosławnego 
księcia. Zdaniem gazety jednak, nie jest rze- 
czą ważną, jakim jest teraz następca tronu, 
daleko ważniejszą jest to, jakim będzie, gdy 
ctrzyma należyte wykształcenie i wychowanie. 

„Dla Bałgarów ważną jest kwestja — koń- 
czy gazeta — aby następca tronu bułgarskiego 


; pojechał, a jutro wrócił, jechał i nie wiedział, 


czy wróci. Wyjeżdżał w rozpaczy prawie, po- 
gnębiony, upokorzony, pogardzony nieraz przez 
tych, s którymi walczyć miał razem za lepszą 
przyszłość kraju. Potrzebował jakiegoś ciepłego 
słowa na drogę, wygadać się przed Jaryną, 
bo wiedział, że każde „jego słowo powtórzonem 

dzie Hordijowi; tak, potrzebował usprawie- 
dliwić się przed nim, jak usprawiedliwiał się 
przed własnem sumieniem. Pragnął w rodzin- 
nem miasteczku Bpędzić ostatnie Święta; bo 
przeczucia jakieś szeptały mu, że już więcej 
ani swojej sadyby, ani Hordija i matki nie 
obaczy... 

Przed wieczorem wrócił do domu w uspo- 
sobieniu nie wesołem. Żonie nie mówił, gdzie 
jedzie, ani kiedy wróci; na wszystkie zapytania 
odpowiadał jednakowo. 

— Do swoich jadę; ludzie biją się w polu 
— i mnie siedzieć nie godzi się za piece m. 

Wróciwszy do domu, poczuł jakieś bóle w 


żołądku, które pod noc wzmagały się coraz bar- ; 


dziej i wyjazd, chcąc nie chcąc, powstrzymać 
mnsiał. Następny dzień cały przeleżał na ławie 
w męczarniach. Handzia przestraszona udawała 
się do wszystkich znachorów i znachorek w 


` miasteczku — ale żadnej ulgi przynieść mu nie 
' mogli. Wszyscy odpowiadali jednym chórem: za- 


czarowany | W Mosznach nie było nikoge, kto- 
by na tę siłę lekarstwo posiadał. Tak upłynęło 
jeszcze dni parę. Hryć nie czuł żadnej ulgi, a 
tymczasem niemoc przygarbiła go, twarz mu 
powlekła woskową żółcizną i złamała tak, że się 
z ławy ruszyć nie mógł. 

W doma Hordija nio nie wiedziano o tem, 
co się z Hryciem dzieje, wiedziano tyle tylko, 
że nie pojechał, bo zasłabł podobno. Obie ko- 
biety przyjęły tę wiadomość z prawdziwem 
współczuciem, a Marusia, która dotychczas stra- 
wić rozczarowań i zapomnieć o Hrycin nie mo- 
gla, zdawało się, była jeszcze bardziej tą my- 


| 


niewyłączając niedziel i świat o godzinie & rano. 


przenikniony był tradycjami narodu bułgar- 
skiego, aby znał jego historję, jego zwyczaje i 
obyczaje, dążenia i ideały, żeby pokochał wiarę 
prawosławną jak samego siebie, chronił ją jak 
Źrenicę w oku, aby gotów był umrzeć za nią, 
jako za naszą własność, przekazaną nam przez 
pradziadów. Dla tego nie uważamy za konie- 
czne, aby następoa tronu już teraz był prawo- 
sławnym. Jest-to w istocie dla Bałgarów kwe- 
stja żywotna, ale można poczekać z jej roz- 
strzygnięciem. Oficjalna Rosja, skoro przekona 
się, iż polityka księcia Ferdynanda jest naro- 
dową i prawosławną, otworzy nam szerszą 
drogę do bratnich i przyjacielskich stostinków*. 

Artykuł to ciekawy zaiste, a przyznać na- 
leży, iż „zachwycony* początek, jakoś nie bar- 
dzo licuje z nader prozaicznym końcem. Cie- 
kawa rzecz tylko, kto go inspirował ? Chyba 
nie metropolita Klemens. A może to tylko 
początek jego wyjaśnień o misji petersburg- 
skiej ? 


Sprawa armeńska. 


Nowe wieści o „okrucieństwach w Armenji“ 
przynosi Daily News, potwierdzając wiadomośfa, 
nadeszłe do Europy via Tyflis, a zapraóczone 
stanowczo w Konstentynopolu. Angielski dzien- 
nik pisze: „Obecnie (w połowie siereziś) roz- 
grywają się w Ercinghian sceny; równające się 
rzezi w Sassun. Głównym sprawoą jest znowu 
marszałek Ceki-basza. Doia 12 sierpnia napadli 
ukryci w jarze rozbójnicy tureckiego pałkowni- 
ka żandarmerji, jadącego do Ercinghian w to- 
warzystwie jednego Armeńczyka i tureckiego 
sierżanta. Zandarma zabito, pułkownika  zranio- 
no; rabusie umknęli. Napaść odbyła się w po- 
bliżu armeńskich wsi, zwanej „Kemaks*. Przy- 
bywszy do Ercinghian, pułkownik zameldował 
o całem zajściu władzom, które natychmiast o- 
sądziły, że napastnicy należą do bandy 60 pow- 
stańców w Kemaks i poczyniły odpowiednie za- 
rządzenia. W Ercinghian aresztowano bezzwło- 
cznie wielu wybitniejszych Armeńoczyków, któ- 
rzy jeszcze teraz znajdują się w więzieniu. Do 
Kemaks wysłano oddział z tysiąca żołnierzy, 
piechoty, kawalerji, żandarmerji i baszybożuków, 
z rozkazem splądrowania wsi i aresztowania 
winnych. Teraz spełnia się ów rozkaz. Cały o- 
krąg Kemaks jest otoczony. Według dotychcza- 
gowych informacyj wsie Korni, Tiragnenen, Tor- 
tan, Horopoł i Marig są zapełnie złupiene. Woj- 
Bko znęcało się w sposób najokrutniejszy nad 
ludnością (liczącą około 5000 osób); mężczyzn 
brano ua tortury, bezczeszcezono kobiety, złupio- 
no 4 klasztory, wywrócono. ołtarze, a obrazy 
świętych wśród przekleństw zniszczono. Inne, 
„niepotwierdzone jeszcze” sprawozdanie donosi 
szczegóły o zamordowaniu sześciu kobiet i dzie- - 
ci. Armeńczycy s Ercinghian zaklinają konsu- 
lów angielskiego, francuskiego i rosyjskiego z 
Erzeram, błagając o ochronę przed miejscowemi 
władzami i wojskiem. Wzbnrzenie i niepokój 
jest powszechny. Armeńczycy sądzą, że gwałty 
te stoją w związku z zapowiedzianem przyby- 
ciem do Erzernm nieprzyjaznego chrześcjanom 
Szakira baszy. Ludność tareoka w Armenji nie 
życzy sobie reform, któreby położyły kres nad- 
nżyciom, a w Musz i Bitlis zawiązały się po- 
dobno nawet stowarzyszenia antychrześcijańskie, 
celem wymordowania Ormjan, gdyby rząd ture- 
oki zgodził się na reformy, projektowane przes 
Anglję*. 

W wiadomościach tych, pochodzących s 
angielskiego źródła, jest niewątpliwie wiele 
przesady, a Daily News zajmuje obecnie w 
sprawach dotyczących Turcji, widocznie tenden- 
cyjne stanowisko. W każdym razie nadehodzące 
wciąż korespondenoje i sprawozdania o gwał- 
tach, rzeziach i okrneieństwach w  Armenji, 
utrzymują kwestję reformy w stanie piekącej 


ślą pognębiona. Ciotka Jaryna, poglądając na nią 
z ukosa, spostrzegła, że się z dziewczyną coś nad- 
zwyczajnego dzieje, coś, co przechodzi granice 
zwykłego ludzkiego smutku. Blada twarz dzie- 
wczyny ożywiała się nieraz taką energją, taką 
siłą, oczy błyszczały takim dzikim ogniem try- 
umfu i złości, usta skrzywiały się do takiego 
bolesnego nómiechu, że stara ciotka gubiła się 
w domysłach, nie mogła odgadnąć tajemnicy, 


| jaka ją otaczała i już tylko prosiła Boga, ażeby 


Hordij prędzej pewrócił. 

Nad sadybą Hordija ciężył jakiś smutek, 
jak czarna chmura, która lada chwila mogła 
błysnąć piorunem i ulewą; obie kobiety żyły w 
dusznej atmosferze tego ciśnienia, pod grosa nie- 
niewidzialnych piorunów i drżały na jedną myśl 
osamotnienia. 

Wieczorem, kiedy jeszcze było może ze 
dwie godziny do zachodu słońca, obie kobiety 
siedziały na przyzbie przed chatą; Jaryna pła- 


' kała jagły na kulesz wieczorny a Marusia coś 


ye — szyła nie dla roboty, ale dla tego, aby 
tylko igłẹ w reku trzymać i pozorami roboty 
oszukiwać siebie i innych. 

Wtem, na przełazie pokazała się ciotka 
Łućka. Twarz miała jakąś zakłopotaną. 

— Dobry wieczór ! 

— Dobry wieczór ! 


Kobiety przywitały się, ale rozmowa jakoś 
nawiązać się nie mogła. Chwilę milezenia przer- 


: wała ciotka Łućka. 


— Oce... a wy nie nie wiecie ? 

Jaryna i Marusia spojrzały na Łućkę. 

— Biedny... wczoraj umarł... zaraz pogrzeb 
będzie, oto właśnie biegnę do nich. 


Słowa te wywołały takie zdziwienie, że 
obie kobiety, siedzące na przyzbie, słówka prze- 
mówić nie mogły. Odgadły kto umarł, a bały 


się zapytać, nareszcie w jeden głos spytały : 
— Kto qnmarł ? 


i wych z okręgów wyborczych mniejszej wła- 
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Przedpłatę | ogłoszenia przyjmują we Lwawle 
jedynie | wyłączale : 
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego‘. 
L 6i '7 w domu pana Kiselki. 
We Wiedniu: pp. Haasenstein et Vogler, (Otto Maa ), 
M. Dukes, H. Schalek, A Oppelik, Rudolf Mosse 
i J. Denneberg; w Berlinie, Frankfurcie, Kolcun 
Haasenstein et Vogler i G. L. Daubo; w Hambu u 
Karoly et Liebmann ; w Paryżu: C. Adam 38 u 
de Varenne. 
Ugłoszenia przyjmuje się za opłatą 10 centów od jedrage 
wiersza drobnym drukiem (petit.) 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne komi- 
mikaty po kronice za jeden wiersz DO nt. 
Prywatne korespondencje 1% i nekrołogja 80 ct. od wiersza. 
Drobne ogłoszenia H'/, centa od wyrazu. Pomieszkanis 
1 sklepy po l et. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ot. od wiersza. 


Plse  Marj: ck 


aktualności. Rokowania w Stambule trwają dalej. 
Według depeszy biura Reutera ustępstwa, na 
jakie zgadza się Porta, zamykają się w pięciu 
punktach: 1. Dragomani trzech ambasadorów 
(Apglji, Francji i Rosji) będą uprawnieni znosić 
się bezpośrednio z prezydentem nieustającej tu- 
reckiej komisji dla kontroli, która czuwać bę- 
dzie nad wykonaniem reform armeńskich. 2. Nie 
ędą mianowani ani chrześcijańscy walowie ani 
mutessarifowie, leez inni urzędnicy administra- 
cyjni, którzy według stosunku do ludności będą 
chrześcijańskiej i mahometańskiej religji. 38. Do 
żandarmerji  przypuszczeni będą oficerowie 
chrześcijańscy. 4. Mudirów ma obierać rada 
starszych. 5. Utworzona będzie policja wiej 
ska. O postanowieniach powyższych Porty 
nwiadomieni zostali ambasadorowie tureccy w 
Londynie, Paryżu i Petereburgn. 


Ruch. przedwyborczy. 


Kor:ite« centralny wyborczy zgodnie 
z przeastawieniem komitetów lokalnych, zatwier- 
dzi? uastępujące kandydatury na posłów sejmo- 


sności: 7 

bóbrągkiege p. Witida Niezabito- 
w skiego, prezesa rady powiatowej; 

borszesowskiego p. Mieczysława hr. Bor- 
kowskiegc, prezesa rady powiatowej; 

buozackiego p. Artura Zaremby Cieleockie- 

go, prezesa podolskiego oddziału Towarzystwa 
gospodarskiego. 

cieszanowskiego Juljana kniazia Pu syny, 
byłego posła s tego powiatu; 

dobromilskiego p. Pawła Tyszkowskie- 
go, prezesa rady powiatowej; 

gródeckiego Adolfa br. Brunickiego, 
prezesa rady powiatewej ; 

horodeńskiego p. Antoniego Theodoro: 
wicza, naczelnika gminy Żakowa ; 

husiatyńskiego Adama hr. Gołacho- 
wakiego, prezesa rady powiatowej; 

jarosławskiego Jerzego księcia r sartory- 
skiego, prezesa rady powiatowej; 

jaworowskiego Jana hr. Szeptyckiego, 
prezesa rady powiatowej ; 

kałuskiego p. Stanisława Komornickie- 
go, prezesa rady powiatowej; 

kossowskiego p. Filipa Zaleskiego, pre- 
zeaa Koła. polskiego ; 

liskiego p. Józefa Wiktora, byłego posła 
z tego powiain. 

lwowskiego p. Teofila Merunowie a, 
b. posła z tego powiatu; 

mościskiego Stanisława hr. Stadnickie- 
go, prezesa rady powiatowej; 

przemyślańskiego Romana hr. Potockie- 
go, b. posła z tego okręgu; 

rawskiego p. Franciszka Jędrzejowi- 
c za, prezesa rady powiatowej; 

rohatyńskiego p. Mikołaja Torosiewi- 
cza prezesa rady powiatowej; 

rudeckiego dra Leona Jaklińskiego, 
lekarza i burmistrza m. Komarna. 

samborskiego p. Feliksa Sozańskiego, 
właśc. realności z Hordynia ; 

sanockiego Jana Daklana Słoneckiego, 
członka rady powiatowej ; 

skałackiego Szczęsnego hr. Koziebrodz- 
kiego, prezesa rady powiatowej ; 

staromiejskiego P: Kazimierza 
skiego, prezesa rady powiatowej; 

stryjskiego Karola hr. Dsieduszyckie- 
go, prezesa rady powiatowej ; 

tarnopolskiego Juljana hrabiego Koryto- 
wskiego, prezesa rady powiatowej ; 

trembowelskiego dra Juljana Olpińskie- 
go, burmistrza Trembowli; i 

turczańskiego p. Bronisława Osuchow- 
skiego, prezesa rady powiatowej ; j 


Bielań- 


— A Hryć.. ot, tak, Bóg wie z czego u- 
marł — taj hodi! 

Znown sapanowało jakieś smutne, przygnę- 
biające milczenie, znać było, że wiadomość ta 
boleść słuchającym sprawiała. 
zby powstała, zwróciła się na wschód i 
trzykroć przeżegnawszy się głobno, usiadła. 
Chwilkę jeszcze kobiety spoglądały na siebie 
z jakąś ciekawością i trwogą, starając się i 
ciekawość i trwogę pokryć robotą — ale ro- 
bota szła powoli i nieskładnie. Marusia pod- 
niosła nareszcie głowę i nierachomem  szklan- 
nem spojrzeniem przed siebie zpojrzała; sda- 


wało się, że wzrok jej podążył w kierunku 
Hrycia chaty. 

— Nie nacieszyła się... — rzekła Bama do 
siebie. 


W głosie tym była jakaś radość zwy- 
cięztwa z głębokim bolem zmięszana. Jaryna 
i Łućka, jakby zbnudzone tym głosem, pod- 
niosły głowę i na Marusię spojrzały. Ale w 
tejże chwili długim, przeciągłym, żałobnym 
jękiem czwały się dzwony cerkiewne. Wszy- 
stkie trzy kobiety powstały znowu, w kierunku 
głosu dzwonów się zwróciły i przeżegnały się 
bezwiednie. 

— Chowają już — zauważyła ciotka Łućka. 

Dzwony tymczasem jęczały dalej, a głos 
ich żałosny rozpływał się w wieczornej ciszy 
i kołysząc się echem, po nad lasami i stepami 
ginął. Zdaleka, w końcu drogi, pokazał się 


orszak pogrzebowy, podążających na cmentarz. | 


Para siwych, rogatych wołów, zaprzężonych 
do wozu, postępowała wolnym krokiem; woły 
szły smutnie, nie żuły zwyczajnej swojej żwa- 
czki i zdawało się przeczawały, iż ostatnią od- 
dają posłagę gospodarzowi. Na dębewej tru- 


mnie, w samym środku leżał wielki pszenny 
kołacz, na nim bochenek żytniego chleba, a 
obok, z dwóch stron kołacza, stały gliniane 


miseczki — w jednej z nich była garść kasz 
gotowanej, w drugiej kilka grndek ciemnej, 


Jaryna z przy- | 


ujsAzicą ! umed 0ĄE[ 


żółkiewskiego p. Tadensza Starzyńskie- 
go, prezesa rady powiatowej; 
i wzywa szanownych wyborców, aby na tych 
kandydatów głosy swoje przy wyborze d. 20. 
bm. oddawali. 
Albin Rayski 


Wojewch Dzieduszychi 
sekretarz 


przewodniczący. 
$ 

Ruch przedwyborczy w mniejszych posia- 
dłościach zaczyna być z każdym dniem intenzy- 
wniejszy — niestety nie można powiedzieć, aże- 
by wśród wyborców polskich widać było wszę- 
dzie tę zgodność, siłę i konsekwencję, jakiej tak 
ważna sprawa się dumaga. Zestawimy pokrótce 
stan rzeczy, tak jak na podstawie naszych infor- 
macyj on się przedstawia: 

1. Bóbrka. Przeciw kandydatowi komitetu 
centralnego p. W. Niezabitowskiemu, wy- 
stępuje p. Dyonizy Kołaczkowski. Walka 
będzie ie, uporezywa, ale p. Niezabitowski 
ma szanse przejścia. 

2. Bohorodczany. Komitet tamtejszy działa 
bardzo słabo, podczas gdy Rusini rozwinęli silną 
agitację. Gdyby jeszcze w ostatniej chwili ener- 
gicznie wzięto się do irzeczy, mógłby wyjść p. 
Władysław Czaykowski, gdyż dotychczaso- 
wy poseł Barabasz nie ma najmniejszych szans. 
Inaczej wyjść może radykalny Rusin p. Kul- 
ozycki. 

8. Borszczów. Zapewniona kandydatura p. 
Mieczysława Borkowskiego. 

4. Brody. Tu kandyduje przeciw Barwiń- 
skiemau całą siłą pary p. Monezałowski, re- 
daktor Strachopuda — moskalofil. Polacy po- 
winni użyczyć p. Barwińskiemu jaknajnsilniej- 
szego poparcia. 

5. Brzeżany. Komitet tamtejszy tak długo 
zwlekał z rozpoczęciem akcji, że kandydatura ks. 
Piórki — Rusina — ma wiele szans powodzenia. 
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W ostatniej jednak chwili obywatelstwo brzeżań- exs, 
skie zorganizowało się lepiej i zamierza stano. => 
wczo wystąpić z kandydatem Polakiem. Przy md 
usilnem staranin okręg ten może pozostać w na- ES, 
szem rękn. GR 

6. Brzozów. Wybór p. Żdzisława Skrzyń- S= 
skiego zapewniony. 

7. Buczacz. Żapewniony wybór p. A. Cie- „p. 
lec kiego. ; PTa 


8. Cleszanów. Przeciw kandydatewi  68a- 
tralnego komiteta kniaziowi P uz yn ię występuje 
tu dr. Franoiszek S oroń, który diczy głównie na 
Rusinów. Zdaje się jednak, że p. Puzyna wyj- 
dsie znaczną większością. 

9. Czortków. I ta akcja komitetu polskiego 
jest bardzo miękką i niedostateczną. Dr Hor- 
baczewski — Rusin — agituje osobiście. Z tem 
wszystkiem przeprowadzenie polskiej kandydatu- 
ry dr. Stanisława Rudrofa nie jest wyklu- 
czone. 

10. Dobromiil 
Tyszkiewicza. 

11. Dolina. Walka rozegra się pomiędzy 'p. 
Witosławskim a ks. Niebyłowiczem 
gr. kat. proboszczem z Ferehińska, Ten ostatni 
— jak ta zapewniają — będzie poparty przez 
rząd, a więc ma pewne szanse. 

12. Drehobycz. Zapewniony pOhrymowiez 

18. Gródek. Zapewniony: Adolf br. B rnu- 
nicki. 

14. Horodenka. Mimo silnej agitacji ruskiej 
i to nie przebierającej w środkach, zapewniony 
wybór p. Antoniego T heodorowice za. 

15. Husiatyn. Zapewniony: Adam hr. G o- 
łuchowski. 

16. Jarosław. Zapewnieny : ks. Jerzy Cs ar- 
toryski. 


Zapewniony wybór Pawła 


1%. Jaworów. Zapewniony : Jan hr. Sz e- 
jptycki. 
| 18. Kałusz. Szanse powodzenia kandydata 


narodowego p. Komornickiego dosyć 


krysstalicznej soli. Za wozem szła głokno pła. 
cząca Handzia, otoczona kółkiem suajomych 
przyjaciół zmarłego. 
| Zdaleka, ledwie się pokazały woły na 
dredze, słychać było płacz osób towarzyszą- 
(cych orszakowi, zlewający się w jakieś głuche, 
monotonne wycie, przerywane nie 44 ostrym, 
przeciągłym głosem prymów niewieścich. Kiedy 
orszak pogrzebowy zbliżał się do Hordijowej sa- 
dyby, wszystkie trzy kobiety powstały s przy- 
zby, zbliżyły się do bramy i oparłszy się 
z obu stron przełazu, patrzyły. Nareszcie or- 
szak porównał się z niemi, kobiety przeżegnały 
się i znown skrzyżowawszy ręce na piersi, w 
niemem milczeniu za odchodzącym orszakiem 
spoglądały. 
— Chodźmy na cmentarz — rzekła Łućka. 
— Chodźmy... 
Jaryna spojrzała na Marusię i krzyknęła 
przestraszona. 
— Syła hospodnia ! Co tobie ? 
Marusia stała jak trap blada, nieruchoma 
a obłąkane oczy biegały jakimś gorączkowym, 
niespokojnym ruchem. Zdawało się, że zapytani 
ciotki nie słyszała. 
— (o tobie ? — powtórzyła Jaryna. 
Marusia wybełkotała nieprzytomnie: 
— Już powieżźli ?... 
Potem twarz jej 
| niezadowoleniem. 

— Ach, te dzwony czegoś płaczą! — Potem 
zwróciła się do ciotki i za rękaw od koszuli 
szarpnęła ją. — Chodźmy! Jeszcze jego tam zo- 
baczymy ! 

Ciotka Jaryna, przestraszona tą nieprzyto- 
mnością dziewczyny, nie wiedziała co odpowie- 
dzieć, spoglądała tylko na nią zdziwiona i prze- 
lękniona, pytając ciągle : co tobie ? eo tobie ? 


skurczyła się bolesnem 


(Dokończenie nastąpi). 
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Lwowie, plac Kapitulny liczba 3. 
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|, dywaników przed i asd łóżka, mów, negliżów, parasolek i parasoli, kapeloszów damskich, 


korenkowych, kap na łóżka i stoły 


też kab pluszowych, narzutek na LEH koców, kołder i 


$ wstążek, yx 


aksamitów i tówarów jeġwabaych. 


, jako- bielizny męskiej, damskiej i dziecinnej, koronek 


koców do podróży. 


merji, oraz die py. właścicieli dóbr, księży, nauczycieli, pp. dla pokojów jadalnych, przedpokożów i pokojów dziecina 
umożliwiliśmy zakupa na częściowe spłaty. 


ursędeików panstnowych, prywatnych, lasowych i domek, chodników, linoleum, firanek, portjer i firanek 
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słabe. Najprawdopodobniej wyjdzie ruski kan- 
dydat ks. Mikołaj Rożański. 

19. Kamionka Strumiłowa. Zapewniony : hr. 
St. Badeni. 

30. Kełomyja. W braku kandydata naro- 
dowego wyjdzie zapewne p. Teofil Okunie- 
wski, dotychczasowy poseł. 

21. Kossów. Zapewniony Filip Zaleski. 

22. Lisko. Ze strony rnskiej kandydaje ks. 
Cyprjan Jasienieki, jednakże wybór p. 
Józefa Wiktora z Czudca ma wielkie szanse. 

33. Lwów. Zapewniony p. Teofil M eru- 
nowiez. 


o m zka wA 


24. Mościska. Zapewniony : hr. Stanisław 
Stadnicki. 

25. Kaiwórna, Zapewniony : ks. Man d y- 
czewski. 


26. Podhajce. Wobec cofnięcia się p. Ed. 
Lityń skiego zapewniony wybór dotycheza- 
sowego posła dr. Sawezaka. 

27. Przemyśl. Zapewniony : ks. Adam Sa- 
pieha. 

28. Przemyślany. Z ruskiej strony kaondydują 
dr. Andrzej Czaykowski, [wan Sawczyk i Iwan 
Sikorski. Pomimo tego wybór hr. Romana Po- 
tockiego zapewniony. 

29. Rawa Z ruskiej strony zgłosił swą kan- 
dydaturę dr. Jamiński. Wybrany zostanie po- 
alam p. Fr. Jędrzejowicz. 

30. Rohatyn. Przeciw p. Mikołajowi T oro- 
siewicmowi występuje — jednak bez szans 
ks. Makochośski. 

31. Rudki. Mimo usilnej agitacji 
Diakowem wyjdzie niewątpliwie dr. 
barmistrz Krosna. 

32. Sambor. Zapewniony: Feliks Sozań- 
ski 

33 Sanok. Zapewniony: Jan Słonecki 

34. Skałat. Zapewniony: Szczęsuy br. Ko- 
ziebro dzki. 

36. Snlatyn. Wobec cofnięcia się p. Moysy 
najwięcej szans ma dr. Cyryl Trylowski snany 
ze swych radykalnych przekonań. Dotychczaso- 
wy poseł ks. Hamorak ma bardzo małe szanse. 
Oprócz tego mówią poważnie o kandydaturze 
Jurka Sandaluka, włościanine. Powszechnie ża- 
łają, że sędzia Towarnicki (Rusin) nie zgłosił 
swej kandydatory, gdyż mógł on przejść bez 
wszelkich tradności. 

36 $.kal. Występuje] przeciw p. W. Kraiń 
skiemu z pewną szansą p. achnianin. 

37. Stanłaławów. Najwięcej szans ma wło 
ścianin raski Winniczek Łazar. 

38. Stare miasto Mimo nsilnej agitacji ru 
skiej wybór p. Kazimierza Bielańskiego 
bardzo prawdopodobny. 

39. Stryj. Wybór hr. Karola Dzieduszy- 
ckiego zapewniony. 


ruskiej za 
Jaklińsk: 


40. Tarnopol. Zapewniony hr. Juljusz K o- 
rytowski. 

41. Tłumacz. Sytuacja do obecnej chwili nie 
wyjaśniona. 


42 Trembowla. Zapewniony dr. Olpiński. 

43. Turka. Zapewniony Bron. Osucho- 
chowski 

44. Załeszczyki. Zapewniony p. Chamiec 

45. Zbaraż. Największe szanse ma p. M. 
Fedorowicz. 

46 Złoczów. Zapewniony Ap. Jaworski. 

47 Żółkiew. Walka rozegra się między dr. 
Korolem a br. Tadeuszem Starzyńskim, 
który, tə ostotni jak się nam zdaje, zwycięży. 

48. Żydaczów. Największe szanse, po zrze- 
czenin się p Winnickiego, ma obecnie p. Abau- 
court. 

Oto cała lista. Obywatele polscy w poszese- 
gólnych okręgach powinni rozwinąć jak najusil- 
niejszą diatatnóśći ażeby przeprowadzić kandy- 
datów narodowych. a 

Nawy Sącz. Pod przewodem gospodarza Mi- 
kołaja Gromosiaka z Krynicy wydali wło 
ścianie 10. bm. odezwę do wyborców powiatu 
nowosądeckiego przeciwko Stan. Potoczkowi, a 
podnieńlijkandydatarę Józefa Z na miro wsk ie- 
ge, wójta a Krynicy, który tę gminę dopro 
wadził dorsadkiego porsądka, a 
jako dobry gospodarz w gminie, potrafi 
także należycie maro 5 


Rzeszów. O A> dr. Rosen- 
blata na posła sejmowego z naszego miasta 
nic supełnie nie wiemy. Przebąkiwano dotąd 
jedynie o kandydatorze dr. Goldhammera, 
adwekata z Tarnowa, nikt jednak kandydatury 
tej.na serjo nie brał, gdyż kandydat z poza 
Rzeszowa nie miałby u nas w mieście żadnych 
szans. Natomiast ogół obywateli ma na myśli 


OJ L Krastawśkiaco pratili 


„Boskiej Komediji“. 


Do znamiennych cech niepospolitego umysłu 
J. I. Krassewskiego należała rzadka wszech- 
stronność, Wassystkie objawy pracy i oświaty 
ladzkiej na jakiemkolwiek pola, u jakiegokol- 
wiek narodu, sajmowsły go żywo. Wszechstron- 
ność ta objawia się także w stanowiska, jakie 
sajął wobec piśmiennictw narodów wykształco- 
nych; z gorliwem zainteresowaniem śledził roz- 
mój nietylko literatury ojezystej, lecz wszystkich 
literatur społeczeństw ucywilizowanych. Wielce 
była mu w tem pomocną dokładna znajomość 
majważniejszych języków europejskich. Także 


< język włoski znał Kraszewski grantownie i czer- 


pał bezpośrednio, bez pomocy przekładów, 
a. obfitej krynicy literatury włoskiej. Nie dziw, 
że Dante zajął Kraszewskiego niepoślednio, że 
się w nim rozczytywał, że go dokładnie studjo- 
wp. Dowodem tego zajęcia się wielkim Fiorent: 
czykiem liczne krótsze i dłuższe wzmianki o nim 
w pismach Kraszewskiego, dowodem odczyty 
pabliosne, które wygłosił o Dantem, dowodem 
nareszcie i to, że sam go przekładał. 

O przekładzie Danta pióra Kraszewskiego 
tyle dotychczas było wiadomem, co się mieści 
w „Książce jubilenszowej* (Warszawa 1880) na 
str. C 1I. Tam Adam Pług, mówiąc o drukarni, 
którą Kraszewski w Dreźnie założył, podaje 
następujące szczegóły : 

„Tu także ond Boską Komedję 
w przekładnie onlego Stanisławskiego, które 


— 


I. THNATOWICZ. 


Lwów, sklepy własue ulica Kopernika l. 3, ulica Halicka 1. 11. 
Kraków. Sukiennice l. 20. — Czerniowce, Rynek |. 2 
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Do osobistości tych REA 
dr. Stanisław Jabłoń: 


swe oddano. 
Rodryk Als, adwokat; 
ski, lekarz i dr. Jan Pogonowski, notarjusz. 
Który z tych projektowanych kandydatów, ma- 
jących wszelkie warunki do reprezentowania 
naszego miasta zgłosi swą kandydaturę, na razie 
nie wiadomo. Powszechnie zapewniają, iż dr. 
Als kandydować nie chce, — walka wyborcza 
rozegrałaby się zatem między dr. Jabłoń- 
skim a Pogonowakim, z których pierwszy 
zdaje się mieć większe szanse. 


Dr. 


Stryj. Dnia 11. bm. odbyło się zebranie ko 
mitetu wyborczego z okręgu miejskiego w 
sali rady miejskiej. Komitet prawie w komplecie 
się zebrał. Głos zabrał konsyljarz dr. Jeż i w 
pięknej przemowie podziękował imieniem wybor- 
ców dotychczasowemu posłowi dr. Fruchtma- 
nowi za tak gorliwe i godne zastępowanie in- 
teresów miasta naszego w Sejmie — i zarazem 
prosił, by poseł Fruchtman, poświęciwszy już 
tyle lat pracy dla dobra miasta, i nadal zechciał 
zachować mandat poselski ze Stryja. Zebrany 
komitet przyjął przemówienie p. dr. Jeża gorą- 
cemi oklaskami i jedynym kandydatem 
ze Stryja postanowił ogłosić dr. Fruchtma- 
na. Dnia 22. bm. będzie dr. Fruchtman przed 
wyboreami swoimi składał sprawozdanie z swych 
dotychczasowych czynności poselskich. 


Borszczów. Na dzisiaj zwołał komitet po- 
wiatowy wyborców tutejszego powiatu w celu za- 
wiązania obszerniejszego komitetn, oraz posta- 
wienia kandydata na posła z grupy gmin wiej- 
skich W dyskusji postawioną została kandyda- 
tura byłego posła Mieczysława br. Borkow- 
skiego. 

* 

Myślenice. Tylko dotychczasowy poseł Józef 
Popowski zgłosił swą kandydaturę i w dłuż- 
szem przemówienia przedstaw ł obraz działalno- 
ści ostatniego Bejmu, cmawiając uregulowanie fi- 
nansów oraz działalność jego pod względem oświa- 
ty, komunikacji kolei lokalnych, regalacji rzek, 
przymusowej asekuracji od ognia itd. Nastepnie 
mówił} poseł o potrzebie wytworzeuia nowych tze . 
deł dochodu. aby podołać zadaniom cywilizacyj- 
nym bez zbytniego obciążania ludności i oświad- 
czył, że uważa reformę gminną x konieczne 
i nieodzowne zadanie przyszłego sejmu. Mowca 
pragnie zrównania ciężarów, połączenia obszarów 
dworskich z gminami, a sądzi, że koszta połączo- 
ne z wytworzeniem odpowiedniej administracji 
gminnej mogłyby być pokryte z tego, :0 rząd 
powinien płacić sa poruczony zakres działania. 

Przechodząc do odezwy komitetu ludowego 

podnosi mowca, że żądania tam postawione, jak 
stwierdka sama odezwa, nie są nowe. Tak jest 
w istocie i większa ich część nieraz już była 
omawiana w sejmie i niewątpliwie będzie prze- 
prowadzona. Następnie omówił mowca swoją dzia- 
łalność polityczną zarówue w sejmie, jak w ra- 
dzie państwa. 

Po południu podniósł p. Śchtinke, że byłoby 
wskazanem powstrzymać się od zamianowania 
kandydata, póki nie wysłucha sią życzeń komi- 
teta lądowego, że on, jako sekretarz tego komi- 
teto, zaprasza obecnych na posiedzenie ludowego 
wiecu, zwołane na 16 września i sądzi, że to 
wpłynie znacznie na uspokojanie umysłów, jeżeli 
nominacja kandydsta w komitecie powiatowym 
nastąpi po odbyciu się wiecu ludowego. Nad 
wnioskiem tym wywiąsała się dłuższa dysknaja, 
po której wniosek p Schitnkego uchwalono. 


Jasło. Z kurji wi ej skiej zamiarza kan- 
dydować p. Józef M ac i ński. 


Grybów. Oprócz mę ny an v. Kle- 
mensiewicza, wyłoniła sią kandydatura 
chłopa Poręby, a wreszcie staje jako kandy- 
dat znany w kraju inżynier Bolesław Długo- 
Bzowaki, który w ostatnich czasach badował 
część linji Stanisławów Woronienka. 


Taraopol. Wedle AEK w mieście po- 
głossk, zamierza się ubiegać o mandat poselski 
z miasta Taruopola dr. Wereszezyński 
członek wydziała krajowego. Burmistrz miasta 
Tarnopola p. Pokoree ki nie zamierza obec- 
nie ubiegać się o mandat poselski. 


Ze świata. 


(Prądy antiprzewrotowe w Niemczech — Oñara gry 
na giełdzie. —  Historja mieudałej misji — 
ebóru w Buda-Peszcie) 


Przed dwoma laty, gdy wypłynęła na jaw 


Egaaunia 


sam zachęcił i podniecił do tej olbrzymiej ; 
pracy, pozuawszy z niej pieśń I. Piekła je- 
szcze w Żytomierza 1857 r., przyczem oświad- 
czył mu, że i sam próbował tłómaczyć to arey- 
zieło, ale zrażony trudnościami, rychło zanie 
chał. Wiemy jednak, że w r. 1866 ogłosił był 
trzy ostatnie pieśni w „Bibljotece warszawskiej", 
a jak się później okazało, przekład swój z cza- 
sem doprowadził do końca. Kiedy wszakże pan 
Stanisławski również całego tłómaczenia dokonał 
iw r. 1869 po daremnych staraniach i zabie- 
gach w Warszawie o nakładcę, udał się z ręko 
pisem swoim do Żupańskiego i wszedłszy z nim 
w umowę -o wydanie swej pracy na wspólny 
koszt, swrócił się następnie do Drezna, aby ko- 
rzystać z drukarni Kraszewskiego — ten, przy- 
jąwszy go najserdeczniej, wyraził mu szczere 
uradowanie ze szczęśliwego uwieńczenia dzieła 
i z tego, że się ono ma odbijać w jego drakar- 
ni, a zarazem oświadczył, że swojego już prze- 
kładu wcale nie wyda. 

Ponieważ z wyjątkiem owych trzech osta- 
tnich pieśni „Boskiej komedji*, która ogłosiła 
Bibljoteta Warszawska 1866 r., nikt nic nie 
znał z przekładu Kraszewskiego, udałem się do 
syna $. p Józefa Ignacego, p. Franciszka Kra- 
szewskiego, który oświadczył, że rękopis prze- 
przekłada Danta posiada; wkrótce potem nade 
słuł mi go nawet celem zbadania, czy się na- 
daje do druku 

Rękopis formatu in foli», jest oprawny 
w czarny papier o skórzanych rogach i skórza- 
nym grzbiecie. Na grzhiecie dosyć nszkodzonym 
czytamy napis w złotych literach: Dante. Rę- 
kopis składał się ze stu luźnych arkuszy, kt4re 
Kraszewski naznaczył liczbami 1 do 100, a po- 
tem do introligatora oddsł „Boska komedja* skła: 
da się ze 100 pieśni; na ksżdym arknszu mie- 
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przeciw Z ADZEY na dwić berlińskim dwa wrogie 
"igp reprezentowane przez Capriviego i Ealen- 
urga Ówczesny kanclera zachował całą zimną 
krew, pruski zaś minister-prezydent przemyśli- 
wał nad środkami zaradezemi, których ziszeze- 
nie wydawało się Caprivi'emu możliwe jedynie 
za pomocą zamachu stanu. I dzisiaj — czytamy 
w Milit. Post-Correspondenz — istnieją te dwa 
prądy; naprzeciwko Hohenlohego staje znów 
Eulenburg, jakkolwiek już nie minister. „Dziś — 
pisze Vossische Ztg. — wobec poczynionych do- 
świadczeń, stoją rzeczy tak, że chyba półgłówek 
mógłby wznowić domaganie | się ustawowych środ- 
ków przeciw socjalnej demokracji, nie przyspo- 
sabiając cichaczem zamachu stanu. Teraźniej- 
szego rajchstagu nie pozyska się dla owej idei, 
a rozwiązanie — nawet powtórne rozwiązanie — 
będzie bez skutku. Przepaść, która pochłonęła 
Bóttichera, ma jeszcze dość miejsca dla człon- 
ków partji pośrodkowej. Ustąpią oni miejsca 
swego socjalnej demokracji i antisemitom. Cen- 
trum zaś, na które w każdym razie rachowaćby 
można, wytrwa przy swem oświadczeniu, że nie 
zależy mu na zgubienia socjalnej demokracji, je- 
éli równocześnie nie zostanie zgniecioną swoboda 
wiedzy *. 
Centrum niemieckie istotnie trzyma się tego 
stanowiska. Najlepszym dowodem glossy Köln. 
Volks-Ztg. 
pW dzisiejszy m rajchstagu — czytamy tam 
— w żaden sposób nie przejdą ustawy wyjątkowe, 
centrum bowiem jest im stanowczo przeciwne. 
Pozostaje więc tylko ustawa ogólna. Ale jak z 
nią sobie począć? Jeśli centrum przystanie na 
nią, to członkowie t.-zw. Mittelpartei nazwą ją 
„Sklerykalizowaną* i zaaranżują znowu komedję 
indygnacji, przed którą rząd, jak to już bywało, 
cofnie się najpokorniej. Jeśli zaś przypadnie do 
smaku właśnie członkom partji pośrodkowej, w 
takim razie nie przyjmie ją ceutrum i znowu nie 
da się dla niej zyskać większość w rajchstagu. 


$ 
Gra giełdowa porywa coraz więcej ofiar, 
Nie podlega już żadnej wąipliómy — czytamy 
w jednem z pism budapeszteńszich — że urzę- 
dnik węgierskiego banku hipotecznego, Juljusz 
‘Arany, pomnożył szeregi owych ofiar. Był on, 
mimo, żą zajmował świetną posadę w instytucie, 
namiętnym ca giełdowym. Żądza szybkiego 
pragia. do o dłużej fortuny sprowadziła go na 
lizzą drogę, ie.łórej powrót rzadko kiedy bywa 
możliwym. Straciwszy na giełazie nietylko wła- 
snych 14.000 zł., lecz także posag żony w wy- 
sokośaa 20.000 zł., aby się oabić, próbował co 
raz bardziej karkołomnych operacyj i — oczywi- 
sta — brnął coraz dalej. Poderżnęła mu ostate- 
cznie gardło niespodziana katastrofa w Bruex. 
Arany silnie zaangażował się w akcjach tamtej- 
szycł. kopalń wągla i poniósł tak znaczne straty, 
że nie był nawet w stanie opłacić dyterencyj. 
Wobec tej straty, jakoteż wobec grożącej vtraty 
stanowiska w instytucie, nie pozostawało Ara- 
ny'emu nie innego, jak pozbawić się życis. Kula 
rewolwerowa położyła koniec temu niespokojnemu 
apia W pozostawionym lišcie do żony prosi ją 
rany o przebaczenie i zaopiekowanie się jego 
drogiemi driećmi. 
%* 

Senator Chesnelong, który w październiku 
1873 jako delegat zgromadzenia narodowego | 
udał mę do Salzburga, aby br. Chambordowi 
ofiarować koronę Francji, ma zamiar w obszer- 
nem dziele przedstawić historję nieudałej swej 
misji. Filip de Grandliea podaje już obecnie wy- 
ciągi z tego dzieła we Figarze. Jak wiadomo — 
punktem, o który rozbiły się nkłady z preten- 
dentem, była kwestja sztandarowa. Marszułek 
Mac-Mahon i jenerał Changarnier kazali oświad- 
czyć pretendentowi, iż, pomimo całej dlań ule- 
głości, nie odstąpią sztandara trójkolorowego, 
pretendent zaś domagał się keniecznie zmiany 
w tym punkcie. W czternaście dni po powrocie 
Chesrelonge do P.ryża, list hr. Chamborda za- 
— jak wiadomo — zabójczy cios wszystkim 
nadziejom monago SA 


Dyrekcja kodkpen BK teatra ludowego 
rozpisała egzamin dla kandydatów i kandydatek 
chóru operowego. Przed komisją egzaminacyjną 
zjawiło się prawdziwie mięszane towarzystwo, 
aby popisywać się bądź to iście zajęczą lękliwo- 
ścią, bądź też przesadnem poczuciem wielkości, 
zwykłym towarzyszom braku talegtu Między 
kobietami reprezentowane były także lepsze sta- 
ny. Nie brakło panien. z lepszych domów, które 
odbyły regularny kurs nauki śpiewu; nie brakło 
jednak oczywiście i takich, które na razie sta- 
djowały spiew chyba przy akowpanjamencie 


smażonej pieczeni, lub stuku umywanych na 


+ ści s sa przekład jednej pieśni — 100 pieśni 100 
arkuszy. I 
Przekład, który na tych arkuszach czytamy, | 
pisany atramentem, jest to pierwszy, rzut. į 
Tłómacz postępował w ten sposób, Że wiersz za í 
wierszem. tłumaczył prozą, mieszcząc w jednej | 
linji to, co jeden wiersz oryginała wawiera. Ten ; 
pierwszy rzut rzadko gdzie okazuje poprawki, i 
znaki zapytania, dwojasie lub trojakie tłumacze: i 
nie jakiegoś wyrazu lub zwrotu, albo awagę rze- | 
czows, jak n. p. do pieśni XVI. wiersz 15 „Pie- 
kła“ tej osnowy, że niektórzy komentatorowie 
tego miejsca nie zrozumieli. Uwagi ełówkiem tu 
i ówdzie poczynił tłamacz widocznie później od- 
czytując na nowo pierwszy rzut. 

Pierwszy rzut prozą, przerabiał Kraszewski 
następnie na wiersze ll zgłoskowe bisłe, co na- | 
turalnis 
zmian. W rękopisie naszym jednak .tylko 
pierwsze cztery pieśni są w ten sposób przero- 
bione, tam też, po czwartej pieśni, leży dotąd 
bibuła, której tłamacz używał. Także tylko te | 
cztery pieśni okazują u końca dwie daty, datę 
pierwszego rzutu, i datę przerobienia. Atoli Kra- 


szewski nie poprzestał ua przeróbce 4 tylko pie- | 


śni. Albowiem w księdze tu i ówdzie, tam gdzie 
miejsca starczyło lub na luźaych kartach i świ- | 
stkach, których pewna iłość leży w księdze, wi- 
dzimy ołówkiem lub atramentem dokonane prze- 
róbki wierszem białym, odnoszące się do nastę- 
pujących pieśni: „Piekło“ 
ścieec* I, IV, VL, XI. (w całości), XXVII, 
XXVIII. XXXI, „Raj* HI, XVII, XXXI. 
XXXII, XXXII Ża tłumacz, przerabiają: dal- 
szy ciąg poemata, nie czynił tego z reguły na 
kartach pierwotnego rzutu, łatwo tem się tłama- 
czy, że pomiędzy ścieśniouemi wierszami pier 
wszego rzutu nie było miejsca na czytelne i wy- 


Żaden srtykuł toalotowy uis może 
« zować pod względem  skutkn 1 


nie obeszło się bez bardzo wi | 


XV., XXXIV, „Czy- | 
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ANTILENTILI 


£ ANTILENTILIĄ. Środek ten otrzymany z zdewieżnjącsch substancy usnws 
w trótkim czasie piegi. plamy uątrodiane, blizny itd., az 
cerze świetną Diałość, kuseżość i delikatność. — Cena 2 uł 


czyń. Przy wejścia pewnej zbyt przekwitłej 
damy, podniósł ktoś z audytorjum zarzut, iż 
kandydatka nie odpowiada warunkom konkursu, 
zjawia się bowiem dopiero od lat 15, a konkurs 
podaje ukończony rok 16 ty, jako najniższą gra- 
nicę wieku. 

Egzamin kobiet'trwał od godziny 11. przed 
poładniem do 4. popołudniu, poczem wsypał się 
tłum mężczyzn w liczbie około 150, przeważnie 
ze sfery rzemieślniczej. Najznaczniejszego kon- 
tyngentu dostarczyli krawcy; to też głosy były 
po większej części cienkie jak nitka, a ostre, 
jak nożyce krawieckie. Powszechną wesołość 
obudził pewien młodzieniec, który pragnąc popi- 
Bywać się śpiewem uczuciowym, tak przeciągał 
każdą nutę pieśni: „Przez ten las krągły prowa- 
dzi ścieżyna”, iż zniecierpliwiony kapelmistrz 
zrobił mu uwagę: „Prędzej, panie, prędzej, bo 
inaczej nie przejdziemy dziś przez ten las.“ 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o fundacji 
Kościuszki. 


imienia Tadeusza 


Djarjusz Iwowski. 

Sobota 14. września. 

Teatr hr. Skarbka: „Podróż naokoło ziemi.* 
Początek o godz. 7'/, wieczorem. 


Stypendja dła gimn. w Cieszynie. Staraniem 
Tow. Śpiewackiego „Echo“ i przy udziale tegoż, 
odbędzie się w niedzielę d. 22. w sali „Sokoła“ 
pierwsza w tym sezonie produkcja, a mianowicie wie- 
czorek o nader urozmaiconym i lekkim programie. 
Bliższe szczegóły będą podane później; na razie za- 
znacza się, że dochód przeznaczono na utworzenie sty- 
peadjwn dla ucznia gimnazjum polskiego w Cieszynie. 

Lwowskie Koło literacko-artystyczne ofiarowało 
100 zł. na jedno stypendjnm. 

Na stypendia dla gimnazium polskiego w Cie- 
szynie nadesłał p. Ksawery Niwiński z Brzeżan, ze- 
brane w kółku prywatnem 5 zł. 50 ct. 

Stali goście w handlu p. Alberta Szkowrona 
łącznie z gospodarzem ustanowili już drugie styy 
pendjum dla ucznia gimnazjam  oieszyńskiego. 
Drugie to styperdjum przeżnaczone jest na r. szkolny 
1896/7. 

Z Jarosławia donoszą nam, ża tamtejsza 
rada miejska przeznaczyła kwotę 100 zł. na jedno 
stypendjum dla ucznia gimnazjum  cieszyńsęiego. 
Brawo — i vivant sequentes ! 

Związek poiskich gimnastycznych towerzystw 
sokolich podaje niniejszem do wiadomości wszystkich 
towarzystw sokolich, że z wielu ważnych powodów 
postarowił nie wysyłeć delegata na uroczystość 0- 
twarcia gimnazjum polskiego w Cieszynie, wyzna- 
ozoną na dzień 18. b. m. i psprzestać na wys*aniu 
do „Maoierzy szkolnej“ dla księztwa cieszyńskiego 
pisma gratulacyjnego w dowód łączności z tą uro- 
czystość ą narodową, natomiast zaś posłać tejże 

„Macierzy* z funduszów pozostawionych Związkowi 
do dyspozycji kwotę 300 koron na wprewadze- 
nie wgimnazjum cieszyńskiem w porozu- 
mieniu z tamtejszem towarzystwem  gimnastycznem 
„Sokół* obowiązkowej nauki giwnastyki. 

Związek wyraża nadzieję, że wszystkie towa- 
izystwa sokole zaznaczą za jego przykładem udział 
swój w powyższej uroczystości wysłaniem pism lub 
telegrumów gratulecyjnych, a pieniądze lub przynaj- 
mniej część pieniędzy. któreby wydać trzeba na wy- 
słanie delegacji, względnie możliwe składki człon- 
ków — przeznaczą na cel powyższy i nadeślą je ra 
ręce Związku. 

Wiadomości osobiste. Seweryna Duechińska, 
sędziwa poetka i niestrudzona publicystka, przybywa 
w dniu 20. bm. do naszego miasta na Xilkodniowy 
pobyt Na przyjęcie zasłużonej autorki Koło literacko- 
artystrezne i miejgowe stowarzyszenia kobiece czynią 
odpowiednie przygotowania. 

Kalendarz. Sobota (14): Podwyższenie św. 
Krzyża. Wschód słońca o godzinie 5. minut 42, 
zachód o godzinie 6. minut 8. 

Kalend. myśliwska. 
jelenie, kozły (ro 7acze), przepiórkii dzikie gołębie, 
drogie i pardwy, bażauty i kurooetwy i ptactwo 
wodne i błotne w ogólności. 

Peżegananie Kazimierza brakiego Badenlego, 
ustępującego z posady namiestnika Galicji, a obej: 
mującego prezesostwo gabinetu eustrjackiego, ma 
wedle czynionych starań, wypaść jak  najokazalej. 
W tym oelu obecnie już tworzone są rozmaite ko- 
mitety, a Ba ozele jednego z tychże ma nawet 
stanąć, jak zapewnia Gazeta Narodowa, książę 
Adam: Sapieha. 

č Towarzystwa dziennikarzy polskieh Posio- 
dzenie wydziału Towarzystwa odbędzie się w nie- 
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Wolno polować na 


rażne umieszczenie przeróbki, zwłaszcza, że Kra- 
szewski niektóre miejsca dwa i trzy razy przc- 
rabiał i poprawiał. 

Z początkiem r. 1863 opuścił Kraszewski na 
rozkaz rządu rosyjskiego ziemię rodzinną. Osiadł 
w Dreźnie, tam rozpoczął swój przekład Danta. 
Jak Dant, i on był wygnańcem, jadał gorżki 
chleb tnłactwa. To nie przypadek, że wtedy 
właśnie zajął się tak gorąco” „Boska Komedją*. 
Dnia nie ma, ażeby nie przełoż jednej lab 
kilku pieśni, jak świadczą dokładne daty ręką 
tłómacza pod każdą pieśnią umieszczone. 

W Dreźnie 27. lutego 1864 rozpoczął, a już 
14. kwietnia tegoż roku dokończył „pierwszy 
rzut* — 100 pieśni Danta w ciągu półtora mie- 
siąca| A wiemy, że to nie było wtedy jedyne 
jego zajęcie, że pisał równocześnie powieści, ko- 
respondencje itd. 

„Pierwszy rzut”, tego wyrazu używa sam 
Kraszewski, teraz został oddany introligatorowi. 
Trzy miesiące minęły, dnia 15. lipca 1864 za. 
czął Kraszewski przerabiać rzut pierwszy i upo- 
rał się z pierwszą pieśnią. Następnego dnia prze- 
robił II. i III, dnia 22. lipca IV. pieśń. Na 
dalszych ustępach przerobionych, o których po- 
wyżej wspomniałem, nie ma daty, dopiero „pod 


| ostatnią pieśnią całości obok i4 kwietnia 1864, 


daty pierwszego rzutu, widziiny datę przeróbki 
15. lutego 1865. 

Nie ulega wątpliwości, że Kraszewski doko- 
nał tłómaczenia całej „Komedji* wierszem bis- 
łym. Widoczna, że jak praca nad rzutem pier- 


| wssym, tak też przerabianie szło systematycznie, 


pieśń za pieśnią. Z wiosną 1865 r. 
nane dzieło, rok przedtem rozpoczęte. 
pojawiły się w 
pieśni, które 
mykają. 


było doko- 
1866 r. 
„Bibljotece warszawskiej“ trzy 
nieśmiertelne dzieło Danta za 


Om ak am MANKO m Zar aw WE 


Glyslk toaletowy 


— mę a amm a 


rywali. 
dobroci 


wego z bardzo 


jest bardzo dobtym środkiem do mycia twarzy i rąk 
Usoby, posiadające skórę delikatuą i zdolaą do 
łuszozenia, pękania i czerwieniania, jaz również 
do wytwarzania pren: liszai i WABTÓW, mogą używać grysika tosleto= 
obrym skutkiem jako środka łagodnego i znakomicie 

ogtyrzczającego skórą 25 ot, 


dzielę d. 15. bm. o godz. 
bieskiego l. 3). 


Żałoba dworska. Z powodu zgonu arcyksięcia 
Władysława zarządzono 2 rozporządzenia cesarskiego 
żałobę dworską, począwszy od środy dnia 11. b. m. 
przez dni dwanaście z następującemi odmianami: 
Przez pierwszych dni sześć, od dnia 11. do 16. 
b. m. włącznie ciężka, a przez następne dni sześć 
od dnia 17. do 22, b. m. włącznie lekka. 

Z kraj. rady szkolnej. Rada szkolna krajowa 
uchwaliła na posiedzeniu z dnia 9. września rb.: 

3. Zamianować nauczycielami w szkołach ludo- 
wych: Albertynę Serwinową starszą nauczycielką 4- 
klasowej szkoły żeńskiej w Bochni; Józefb Boryczkę, 
starszym nauczycielem i Marię Knbieką, młodszą 
nauczycielką 4-klasowej szkoły w Wiśniczu Nowym ; 
Ludwika Bittnera, nauczycielem kierującym 4 klaso- 
wej szkoły męskiej w Bochni; Jana Rożańskiego, 
nauczycielem kierujący 6 klasowej szkoły męskiej 
w Bochni; Marjana Kępę, dyrektorem 8- -klasowej 
szkoły wydziałowej żeńskiej w Bochni; Wandę Ko- 
nopnicką, młodszą nauczycielką 4- -klasowej szkoły 
w Wojniczu ; Wineeutego Wójcikiewicza, nauczycie- 
lem w Skrzyszowie; Henrykę Chrzanowską, młodszą 
nanczycielką 4 klasowej szkoły w Sędziszowie ; Hele- 
nę Starozewską, starszą nauczycielką i Annę Golińska, 
młodszą nanczycielką w VI. szkołe 5- -klasowej żeń- 
skiej w Krakowie; Onufrego Kurdydyka, młodszym 
nauczycielem 6-klasowej szkoły męskiej 2 Kałuszu; 
Juljana Winiarza, nauczycielem w Hołowiecku: Ja- 
kóba Petryszaka, nauczycielem kierującym 4 klaso- 
wej szkoły w Cieszanowie; Józefa Woleńskiego, na- 
uczycielem kierującym 2-klasowej szkoły w Oleszy- 
cach starych; Władysława Dychdałę, nauczycielem 
w Sokoli; Mikołaja Koreckiego w Dziedziłowie, Grze- 
gorza Oleksowa w Nowicy, Bronisławę Androwiozową 
w Tarnewicy leśnej, Marceljana Zalewskiego w No- 
wosynach, Aleksandra Hudymę w Lesienicach, Zofię 
Groukową, młodszą nauczycielką 2-klasowej szkoły 
w Dzikowcu; Stanisława Bucz ńskiego, nauczycie- 
lem w Bojanowie; Wincentego witalskiego, nauczy- 
cielem kierującym 5-klasowej szkoły męskiej w Miel- 
cu; Józefa Wyczesanego, nauczycielem kierującym i 
Józefa Kiapę, starszym nauczycielem 5-klasowej szkoły. 
męskiej w Starym J40zu; Helenę Glaszową. młodszą. 
nauczycielką 5 klasowej szkoły żeńskiej w Mielcu: 
Ferdynanda Dobrzańskiego, nauczycielem w Brzosto- 
wej Głórze; Jana Iwańskiego w Przyłęku, Stefana 
Rohrenschefa, nauczycielem kierującym  2-kJasowej 
szkoły w Kwaczale; Marję Blarowską, młodszą nau- 
czycielką w Szeszerowicach ; Stanisława Petryckiego, 
nauczycielem w Bukowie; Bronisława Jaszczewskiego, 
nauczycielem kierującym. 2-klasowej szkoły w Czer- 
teżn; Stanisława Winiarskiego, starszym nanezycie- 
lem 5 klasowej eukoły w Horodence ; Teodora Dumę 
aauczycielem kierującym 2- -klasowej szkoły w Radni- 
kach; Romualda Krzyżanowskiego, nauczycielum kie- 
rującym 2-klasowej szkoły w Stulsku: Michała Migdała 
nauczycielem kierującym 2-klasowej szkoły w Grobli. 

4. Zamianować zastępcami nauczycieli w szko- 
łach średnich: ks. Jana Czapelskiego zastępcą kate- 
techety w gimnazjum akademickiem we Lwowie: 
Ludwika Kosł.wskiego zastępcą nauczyciela w m 
gimnazjum we Lwowie. 

5. Zatwierdzić w zawodzie nauvz 
szkołach średnich: Michała Kakao m a 
mnazjum w Tarnopolu; Franciszka Bizonia w gimna- 
zjum w Nowym Sączu; Aleksandra Frączkiewicza w 
Jarosławiu; Saturnina Kwiatkowskiego w II. gimna- 
zjum we Lwowie. 

„6. Zamianować Wiktora Doleżana zastępcą nat- 
czycieła w  seminarjnm nauczyclelskiem męskiem 
w Tarnowie 

7. Przenieść zastępców nauczycieli w szkołach 
średnich: Jéz:fa Mazura z gimnazjum w Bnozaezu 
do Stanisławowa: Wincentego Tyrana z gimnazjum 
w Kołomyi do Buczacza; dra Mikołaja Sabata. 
z gimnazjum w Stanisławowie do Kołomyi; Broni- 
sława Starzeskiegọ z gimnazjum w Złoczowie do Ja- 
rosławia; Michała Kurka ze Stryja do 
we Lwowie; dra Stanisława Biszczy ńskiego ze sakoły 
sing) w Krakowie do' gimnazjum w Bochni. 

8. Przyłączyć gminę Wolę Krecowską do za- 


kresu ` szkoły ludowej w Krecowie od 1. września 


1895 r. 
9. Wyłączyć gminę Łowisko ze zakresu szkol- 
nego w Łętowni i zorganizować osobną szkołę ludo- 
wą e, łowisku od 1. wrześna 1895. 
U. Przekształcić jednoklasową szkołę lud 
w Kutach Starych na dwaklasową od TE aat 
1896 r. 
11. Aprobować do użytku w szkołach średnich : 
3 A ia poso Tę w Krynicy, przybyłych 
o września rb. wykazu i 
do dee ykazuje ogółem rodzin 3288, 
a) Ks. Aleksy Toroński, Chrystyjańsko-katołuch 
Dohmatyka, czastna dla uczniów wyższych Aa: 
gimnazja-ny Lwów 1895. Cena egzemplarza opra- 
wnego 2 korony. 


niu illnstrowanem swego przekładu. Dowodem 
arkusz wklejony do rękopisu tuż przed „Czyśc- 
cem“, na którym Kraszewski 10 illustracyj sa- 
znacza i odnośne miejsca ze swego przekładu 
„Czyścca*, już w formie metrycznej, 


wypianje : 
cytaty te wyjęte są z I., IV., V.. XII, XIX, 
XX, XXVII, XXVIII i XXXIII. pieśni 
„Czyńcca*. 


Niestety przekład „Kraszewskiego oBzedł na 
marne. Gdzie się „podziały niezliczone kartki, na 
których mieścić się musiały w ostatecznej formie 
wszystkie te ustępy, których brakuje — to, co 
jest, to może dziesiąta ozęść całości! Olbrzymia 
bibljoteka Kraszewskiego, liczne rękopisy jego 
tułały się po rozmaitych miejscach. Naresgoie 
wybuchł pożar w majętności p. Franciszka Kra- 
Bzewskiego, a skutkiem tego zapanował jeszose 
większy nieład w niezliczonych papierach pozo- 
stałych po śp. Kraszewskim, które trzeba było 
naprędce wynosić i w jakiembądź miejscu umie- 
ścić. Może uda się jeszcze trochę odszukać z 
przekładu Danta, ale mała jest nadzieja z Świ- 
U ZARA właściwą całość. 

ytuł przekłada opiewać miał: „Komedi 
Boska Danta Alighieri, praekład wierszem ik. 
rowym J. I. Kraszewskiego.“ Także na karoie 
tytułowej miało być umieszczone zdanie z dzieła 
Denta p. t. „Convito“, odnoszące się do trudno- 
ści, jakie każdy tłómacz zwalczyć musi. 

Na karcie, którą tak samo, jak tytułową, 
później dopiero Kraszewski wkleił do księgi, 
znajduje się portret Danta jego rysunku, kopja 
znanego portretu, przedstawiającego wieszcza w 


wieku późniejszym, 
Dr. Albert Zipper. 
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pralnia dla użytku publiczności, 


"Wachodniej odbyło się we czwartek. 


b) Marjan A. Baraniecki. Podręcznik arytmety- 
ki i początków algebry Część trzecia i czwarta. 
Kraków 1895, Cena w oprawie 90 ct. == 1 kor. 
80 hel. 

c) Cicero. Laelius de amicitia. Wydanie Schi- 
chae-Rzepiúski. Nakładem F. Tempsky'ego. Wiedeń 
i Praga 1895. Cena 86 ct. 

d) Dr. A. Lewicki. I. Matijów. Istoria kraju 
rodynnoho. Dla wyższych klas szkół średnich. Lwów 
1895. Cena egzemplarza opr. 80 ot. 

e) Ks. dr. Jougan „Historja kościoła katolickie- 
go dla szkół średnich", Lwów 1895. Cena egzem- 
plarza opr. 1 zł. 20 ct. 


Pożar w Czernichowie (pod Krakowem), który 


„zniszczył przed paru dniami cztery stodoły i sześć 


domów, powstał z przyczyny, dającej wiele do 
myślenia. — Powstał ten pożar, jak z pewnego 
donoszą źródła, w stodole miejscowego probeszcza 
księdza Królikowskiego, najwidoczniej zbrodniczą pod- 
łożony ręką Pewną wskazówkę daje okoliczność, że 
w jednej chwili wyleciała w powietrze cała strzecha 
stodoły księdza Królikowskiego, jak gdyby wysa- 
dzona rozmyślnie materją wybuchową, poczem do- 
piero pożar ogarnął domostwa i budynki gosga- 
darcze. Jest więc uzasadnionem podejrzenie, że był 
to zamach zbrodniczy na majątek księdza, któremu 
też spaliła się całoroczna krescencja, niestety nie- 
zabezpieczona. 

Nie chcemy powtarzać domysłów, jakie obie- 
gają po Ozernichowie i mniejsze lub większe mają 
prawdopodobieństwo. Sądzimy, że władze bezpie- 
czeństwa publicznego zajmą się gorliwie zbadaniem 
tego niezwykłego wypadku. 

Ruch pociągów kolejowych na szlaku Dolina- 
Wygoda przywrócony. 

Dom opieki dia sług. Zarząd tego zakładu obej- 
mają obecnie siostry zgromadzenia „Służebnie Serca 
Jezusowego”, opiekujące się wyłącznie służącemi, za- 
robnicami i chorymi po domach. Zarząd postanowił 
wynająć nowe obszerniejsze pomieszczenie, które udało 
mu się uzyskać w domu PP. Benedyktynek obrz. 
łac. (przy placu Benedyktyńskim 1. 2). 

Tam, przy schronisku dla służących, pozbawio- 
nych miejsca, znajdować zię będzie bezpłatna wypo- 
życzalnia książek dla sług w ogólności, a w oddziel- 
nym budynku urządzoną będzie kuchnia i wzorowa 
a zarazem jako 
szkoła praktyczna dla służących. Na uroczystość po- 
święcenia, która się odbędzie 15. września br. o go- 
dzinie *w pół do 5. popoładniu zarząd oddziału św. 
Jadwigi uprasza uprzejmie wszystkich, dla których 
praca nad tak ważną warstwą społeczńestwa nie jest 
obojętną. 

Okradzenia koszar pikiety egniowej. W dal- 
szym ciągu śledzwa aresztowali ajenci pol. Giinsberg 
i Distler, prócz wymienionych dwu głównych spra- 
wców Świtlaka i Kurka jeszcze dwu spólników E- 
mila Bilo i Jossla Balka recte Sommera, którzy 
cześć skradzionego srebra nabyli od Kurka i sprze- 
dawali po szynkowniach Niestrudzeni ajenci wykryli 
część skradzionych przedmiotów, a srebro stołowe 
prawie w całości, częścią w Kleparowie, 8 częścią 
we Lwowie. Nadto wykryto nabywcę munduru jene- 
ralskiego w osobie Semena Jartymca, gospodarza Za- 
mieszkałego w Niemirowie. Nie brakło i humory- 
stycznych epizodów w toku śledztwa. Rzezimieszko - 
wie raz wyłapani, opowiadają z wszelkimi szczegó: 
łami o kradzieży; Kurek zeznaje: „Jakże było nie 

ać, kiedy nikt nie pilnował, samo się  prosiło. 
Wracając ze skradzionemi rzeczami spotkaem się na 
schedgch z kapitanem, pozdrowiłem go grzecznie i 
rzeczy wyniosłem. Gdybym był miał w co wziąć, to 
byłbym i posterunek wyniósł“. 

Jak nam donoszą ze strony poszkodowanej, cała 


zasługa wykrycia tej kradzieży przypada rewizorowi 


tutejszej policji Spangowi, który pierwszy wpadł na 
ślad złodziei i ich nazwiska podał. 

140 wielkich pakunków ekskróla Milana 
odesłano w tych dniach z Belgradu do Paryża. Milan 
opuszcza Serbję na zawsze. 

Pozar parowca. Na parowcu transportowym 

nComorin*, mającym wyruszyć W drogę do „Tonkinu 
z Marsylji, wybuchł pożar w trupiarni 1 szybko 
ogarnął cały okręt. Załoga uratowała się, część 
ładunku także ocalono, ale okręt spłonął do szczętu. 
Na morzu szalała właśnie straszliwa burza, to też 
pożar zagrażał wielu przedmiotom, znajdującym się 
w porcie. Płomienie objęły także stary pancernik, 
który właśnie rozbierają, ale tu ogień w zarodku 
stłamiono. 
_ _ Korona królowej angielskiej. Pismo Manu- 
actwring Jeweller zamieszcza dokładny opis korony 
rólewej angielskiej Wiktorji. Korona zrobiona jest 
k brylantów, wyjętych ze ntarej korony i z drogich 
kamieni, dostarczonych przez królowę, jako to: szma- 
ragdów, rubinów i szafirów. Najpiękniejszym kamie- 
niem jest umieszczony w środku krzyża brylantowe go 
Wawny rubin, ofiarowany przez) don Pedra Edwar- 
łowi I. Okrutnemu, który zdebił hełm Henryka V. 
ir bitwie pod Azineourtem. Korona, jak twierdzi wy- 
nienione wyżej pismo, jest najcięższym i najniewy- 
podniejszym djademem, jaki kiedykolwiek dźwigała 
głowa monarchy europejskiego. Zdobi ją, oprócz 
wielkiego rubina i wielkiego szafira, 26 mniejszych 
Jafirów, 11 szmaragdów, 4 mniejsze rubiny, 1363 
ylanty, 1278 djamenty, 4 wielkie i 273 mniejsze 
erty. 


Wiadomości osobiste. 
dowrócjł do Lwowa. 4, 

Posiedzenie komitetu centralnego dla Galicji 
W obradach, 
tóre trwały od godz. 4. do 7. popoł., wzięli udział 
jod przewodnictwem hr. Wojciecha Dzi eduszye- 
lego pp.: ks. Wit. Czartoryski, dr. Gold- 
han, dr. Jahl, Jędrzejowiez Fr., dr. Kozło- 
reki WŁ, Merunowicz Teof, dr. Ostasze- 
faki.Barański, Rayski Al, Romanowicz 
ad., dr. Skałkowski T, hr. Stadnicki St, 
i Szeptycki, Zagórski Eust, dr. Vogel 
tleks, 

Omawiano poszczególne kandydatury z okręgów 
aniejszej posiadłości, Z których kilka zatwierdzono. 
fastępnie przyjęto do wiadomości kilka sprawozdań 
alegatów komitetu. 

Zgromadzenie wyborców, tak zwanych „nieza- 
isłych* nie odbyło się wczoraj Z powodu, jak po- 
ano, iż sejmik relacyjny posłów lwowskich jeszcze 
le jest ukończony. = b 

Przylepiania kartek na chlebie, jak wiadomo, 
Abroniło surowe namiestnietwo ze względu na mo- 
iwość przenoszenia chorób zakaźnych. Tymczasem 
jęktórzy piekarze dotychczas ten sposób znaczenia 
leba praktykują, na co zwracamy uwagę odnośnych 
iładz, celem zapobieżenia złemu. 

Harce rakarskie. Gdy Towarzystwo ochrony 
wierzą, wydało okólnik, aby wszyscy podawali Go 
łBo wiadomości wypadki niewłaściwego i okrutnego 


Dr. Stroynowski 
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postępowania parobków rakarskich, przez jakiś czas 
było cicho i „panowie“ hycle unikali gorszących scen. 
Sądząc, że okólnik ten poszedł w zapomnienie, po- 
zwolili sobie wozoraj rano urządzić widowisko w bia- 
ły dzień na placu Marjackim tuż na rogu ulicy Ko- 
pernika, niemal na progu sklepu p. Rydla. Szedł 
tamtędy jakiś ładny i rasowy wyżeł, kąsek ponętny, 
a że idzie chodnikiem, między ludźmi — cóż to by- 
ela obchodzi, choć mu tam łapać nie wolno;? I dalejże 
w pogoń za psem. Jeden hycel złapał psa za jednę 
nogę, drugi za drugą i roztrąciwszy ludzi, wrzucili 
psa do budy wśród okropnych wrzasków zebranej ga- 
wiedzi. Fukt to stwierdzony świadkami. Jeszcze jedno. 
Gdy 'rakarze już byli daleko, koło ul. Sykstuskiej, 
zjawił się stróż bezpieczeństwa, obojętny i rozgląda- 
jący się... po niebie. 
Polakożercom cieszyńskim w odpowiedzi. 

W onegdajszym numerze naszego pisma przytoczy- 
liśmy w rubryce „Ze świata“ jedną charakterysty- 
czną zwrotkę niemieckiego paszkwilu, rozpowszechnia- 
nego przez polakożerców cieszyńskich wśród naszego 
ludu na Szląsku. Otóż dzisiaj otrzymaliśmy taką 
udałą odpowiedź pod adresem tych panów: 

„Geh. Pole, hin — besuch’ das Land, 

Wo deutschem Bauche frohnen, 

Ein eigensinnig Rauberyclk, 

Millionen Rauberdrohnen. 

So auch in Schlesien wars bis jetzt, 

Im alten Piastenlande... 

Kochajmy się i gnujmy fort 

Diese Raubritterbande.* 
Korespondencja redakcji. R. 34. Potrzeba 
koniecznie, ażebyśmy pomówić mogli. Kiedy to na- 
stąpi? Adres do redakcji. 

— EC 
Odezwa. „Do szanownych pp. przełożonych «bo: 

rów izraelickich miast galicyjskich! Dla zbadania i 
i porównania u nas w dnie zielonych świąt w ró- 
żnych miejscowościach używanych Reisełech (z pa- 
pieru wycinanych na oknach umieszczonych ornamen- 
tacyj), chciałbym tą drogą uprosić o przesłanie mi 
okazów dla uzupełnienia mojego zbioru. Interesującą 
byłoby rzeczą dojść na takiej drodze porównania do 
zrozumienia pochodzenia i charakteru tej ernamentacji. 
Niniejszem proszę szanownych pp. przełożonych 0 
życzliwe przyjęcie mojego apelu i przesłanie mi od- 
powiednio zebranych wycinków. Juljan Zacharie- 
wicz, profesor i konserwator zabytków historycznych." 
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wiadomości literackie 1artystyczne. 
Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w sobotę „Podróż naokoło ziemi“, widowisko 
sceniczne w 14 obrazach J. Vernego; jutro w nie- 
dzielę popołudniu o godzinie pół do 4 „Djament 
króla duchów“, fantastyczna kretochwila w 10 odsło- 
nach Raymund'a; wieczorem 0 godzinie pół do 8 
po raz czwarty „Niobe“, komedja w 3 aktach H, 
Panlton'a; w poniedziałek po raz pierwszy „Na bez- 
drożach", sztuka w 5 aktach W. Sawiczewskiego, 
odznaczona drugą nagrodą na konkursie Wydziału 
krajowego. 


Z teatru. Z powodu .chwiiowej niedyspozycji 
pani Żelazowskiej, daną będzie dziś zamiast xapowie- 
dzianej komedji „Niobe,“ krotochwila ze Śpiewami 
rt. „Biedna dziewczyna”, 


Rada miasta Lwowa. 


| Lwów 12. września. , 
(Stam samitarny szkoły św. Marcina. — Hygjena 
w szkole im. Czackiego. — Wybór komisji wybor: 
czej. — Subwencja dla towarzystwa dziennikarzy 
polskich. — Sprawa wypoży:zania dekoracyj miej- 
skich.—Ludowa wikarówki przy cerkwi św. Mi- 
kcłaja — Subwencja dla internatu św. Józafata.) 
Dzisiejsze posiedzenie rady miejskiej, zapo- 
wiedziane na godzinę szósta, zagaił prezydent 
Mochnacki o godzinie 7. m. 25. 

Z nrgłym wnioskiem wystąpił r. dr Stroy- 
nowski, który jako mianuwany przez radę 
szkolną okręgową zarządca sanitarny szkolny 
szkoły bw. Marcina, zbadał stan budynku i do- 
szedł do przekonania, ża na budynek szkolny 
nie kwal.fikuje się on bynajmniaj. Do pierwszej 
klasy np. zapisanych jest 146 uczniów, wobec 
czego naukę musiano podzielić w ten sposób, że 
jedna połowa uczniów pobiera nankę od 8 do 
11 rano, droga zaś połowa od 1L do 2. 

„Pomimo otwartych niemal bezustannie okien 
powietrze panuje tam okropne i jest w wysokim 
stopniu szkodliwe dla młodocianych organizmów. 
W klasie tej, według ścisłego obliczenia, przy- 
pada 31, wyrażnie trzydzieści jeden centymetrów 
ławki na każdego ucznia. Jest to rzeczywiście 
„trochę“ za mało. W klasie dragiej, sąsiadującej 
z miejscem ustępowem, jeszcze gorzej. Tam 
ściana przyległa do niego nasiąkła tak miazma- 
tami, że gdyby — zdaniem r. Stroynowskiego — 
fizyk miejski o tem wiedzisł, toby klasę tę ze 
wagłędów czysto nstawowo-sanitarnych nat ych- 
miast zamknąć musiał. W naprzeciw położo- 
nym budynku szkolnym, w tak zwanej „Gljałce*, 
stosunki są również nie do pozazdroszczenia. 
Na dwie klasy przeznaczone są dwie. ciupki, do 
tego stopnia małe, że dzieci gnieżdżą się tam, 
jak mogą. Naprzemiany jedne siedzą, drugie 
stoją. Dalej obie te klasy mają tylko jeden 
wchód, tak, że uczniowie jednej klasy przez 
drugą przechodzić muszą. Wobec tego postawił 
dr. Stroynowski wniosek, aby magistrat zajął się 
wynalezieniem odpowiednich ubikacyj dla szkoły 
ów. Marcina, urząd budowniczy i komisja sani- 
tarna, aby je zbadały i jaknajprędzej przedło- 
żyły radzie swe opinie. 

Wniosek ten poparb r. Gold m an, stawia- 
jąc ze swej strony wniosek dodatkowy, aby za- 
jęto się również wyszukaniem odpowiedniego lo- 
kalu dla szkoły im Czackiego, gdzie panują po 
dobne stosunki, jak w szkole św Marcina, 

Oba wnioski przyjęto bez dyskusji. 

Uchwalono następnie wybudować kanał 
przy ulicy Technickiej (ref. r. Rutkowski), 
kredyt na budowę koszar ułańskich i stajen dla 
trenu górskiego w sumie 66,900 zł, które mają 
być pokryte z pożyczki dziesięciomiljonowej (ref. 
r. Gołąb i zatwierdzono kontrakt z gminą Za- 
marstynów na mocy którego w zamian za wy- 
wożenie nieczystości na grunta zamarstynowskie 
przez lat pięć gmina m. Lwowa odstąpiła gmi- 
nie Zamarstynów sześć morgów gruntu pod 
cmentarz. (ref. r. Ciuchciński) I 

Do komisji dla aktu wyboru czterech po- 
słów sejmowych ze Lwowa wybrani rr. Baczew- 
ski,e Blumenfeld, Czapczyński, Gubrynowicz, Ja- 
nowski, Lewengtein, Machayski, Mayer, Redi, 
i Sembratowicz, jako ich zastępcy zaś: Dzikow 
ski, Gross, Marschall, Piepes, Tyniecki. 


Giówny saiad 
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DŻIENNIK POLSKI z dnia 14. Września 1895 r. 


R. Gerstman referował sprawę subwencji 
dla Towarzystwa dziennikarzy polskich, : którą 
też w kwocie 200 złr. bez dyskusji uchwalono. 

Imieniem komisji plantacyjnej przemawiał 
p. Klimowicz i postawił wniosek, aby nie 
wypożyczano pod żadnym warunkiem nigdy 
i nikomu dekoracyj miejskich, szczególniej zaś 
roślin. Sprzeciwił się temu r. Michalski, 
wskazując na to, iż dekoracje te wypożycza naj- 
częściej młodzież, urządzająca obchody patrjo- 
tyczne, która na kupno takich dekoracyj niema 
fanduszów. Z drugiej strony, gdyby dekoracje 
te spoczywały w zaniedbaniu i w kurzu, więcej 
by się niszczyły, aniżeli przez wypożyczanie, 
podczas którego się wietrzą. W końcu postawił 
p. Michalski wniosek, przejscia na wnioskiem 
p. Klimowicza do porządku dziennego. P. Mi- 
chalskiego poparli rr. Ciuchciński, Dzie- 
dzielewicz i dQerstman. Mimo to r. Kli- 
mowicz obstawał przy swoim wniosku, na po- 
parcie którego przytoczył „fakt,“ iż ubiegłej 
zimy wypożyczono do kasyna lwowskiego miej- 
skie kwiaty, które wszystkie zmarzły. Zaprze- 
czył temu energicznie p. prezydent, i oświad- 
czył, że kwiatów nie wypożyczał nigdy, poczem 
jednogłośnie uchwalono przejść do porządku 
dziennego nad wnioskiem komisji plantacyjnej. 

W dalszym ciągu uchwalono wybudować 
wikarówkę przy cerkwi św. Mikołaja kosztem 
5560 zł. w razie jeżeli namiestnictwo odstąpi 
grunt pod budowę przy placu św. Teodora, oraz 
przejść do porządku dziennego nad petycją ko- 
mitetu parafjalnego w Sassowie o subwencję na 
koszta budowy cerkwi (ref. r. Markiewicz). 

Dalej uchwalono 100 zł. subwencji dla in- 
termatu $w. Józafata dla nczniów seminarjum na- 
uczycielskiego (ref. r Goldman) oraz daro- 
wać grunt galicyjskiemu towarzystwu leśnemu 
pod budowę muzeum lasowego (ref r. Mary- 
nowski). 

Z powodu nieobecności r. Dulęby spadła 
z porządku dziennego nagląca sprawa sprzedaży 
gruntu miejskiego przy targowicy zbożewej, 
przeznaczonego pod budowę gimnazjów. 

W końcu posiedzenia zaprosił p. prezydent 
radnych do wzięcia udziału w uroczystości po- 
święcenia nowego zakładu dla sług im. św. Ja- 
dwigi przy ul. Benedyktyńskiej, które się odbę- 
dzie w nadchodzącą niedzielę o godzinie pół do 
5. po połu iniu 

Posiedzenie zamknął prezydent o godz. 8. 
minnt 5. 


Ostatnie wiadomości. 


Hamb. Nachr. walczą ciągle za wyjątkową 
ustawą przeciw socjalnym demokratom. Zia uka- 
zem szczecińskim cesarza musi nastąpić czyn 
rządu. Półnrzędowy Hamb.. Corr. donosi nato- 
miast z Berlina, że zarówno ukaz, jakoteż prze- 
mowy cesarza były osobistemi tegoż enuncja- 
cjami, bez kontrasygnatury ministerjalnej i że 
ani w łonie ministerstwa, ani rady związkowej 
nie myślą o ustawach wyjątkowych. 


Wieuer Allg. Ztq. umieszcza w numerze z 
dnia 12 b. m. na czele artykuł pod tytułem: 


„Der galizische Bauern Krieg*. Autor u wstępu - 


zaznacza, że w całej Europie daje się zauważyć 
zanik partji umiarkowanych, a natomiast gwał- 
towny wziost stronnictw radykalnych, 

W „świętym* synodzie peiersburgskim urzą- 
dzońo nowy osobny wydział, który ma tępić wszel 
kie sekty w państwie rosyjskiem. Szefem wy- 
działu tego został mianowany radca państwowy 
Skworzow. Był on dawpiej urzędnikiem guber- 
natora kijowskiego i kierował walką przeciw 
standystom, przedsięwziętą przez hr. Ignatiewa. 
Rozwinął on wówczas „gorliwą czynność”, nie 
przebierał w środkach i prześladował sekciarzy 
z prawdziwie rosyjską „humanitarnością*, której 
ideałem knut i lochy sybiryjskie. Nominacja je- 
go na szeta nowego wydziału w „świętym* sy- 
nodzie dowodzi, że sekciarzy w Rosji czekają 
prześladowania gorsze, niżli za panowania Ale- 
ksandra III. 


Przyszły gabinet. 
Lwów 13. września. 
Dziś przybywa cesarz do Wiednia i wkrótce 
potem przyjmie na audjencji przyszłego ministra 
prezydenta, który po porozumieniu z hr. Thunem, 
Ledeburem i dr. Bilńskim przybył z Pragi 
do Wiednia. Tu niewątpliwie — jeszcze przed 
audjencją nastąpi zetknięcie się namiestnika z wy- 
bitnymi mężami parlamentu, tak, że już w przy- 
bliżeniu będzie mógł przedstawić monarsze listę 
przyszłego gabinetu ` 
Sfery cheące uchodzić ża dobrze poinformo- 
wane, sądzą, że lista gabinetu ustaloną zostanie 
już teraz, bez względu na wynik wyborów sej- 
mowych. Hr. Badeni ma pozostać i nadal człon- 
kiem sejmu galicyjskiego z kurji większej wła- 
sności okręgu krakowskiego. Do Politik doncszą- 


że minister dla Galicji mianowany nie bę- 
dzie (?) i że sprawy mające  żwiązek 
s, Galicją, porućzore będą  resortowemu mi 


nistrowi- Polakami. Natomiast utworzone zosta- 
nie — jakkolwiek nie od pierwszej chwili — 
ministerstwo komunikacji. Pismo to zapewnia da- 
lej, że hr. Badeni zajmie się żywo sprawą cze- 
ską — tylko wyraża powątpiewanie, czy wobec 
stanowiska jakie zajęli Młodoczesi, eksperyment 
ten może liczyć na powodzenie. Co do ukształ- 
towania się stronnictw, sądzi Politik, że będzie 
ono także — przyłajmniej z początku — jak za 
Taafe go, poltyki wolnej ręki. 

Do Gaz. Nar. donoszą z Wiednia w formie 
pogłoski, jakoby hr. Eustachy Sanguszko 
zdecydował się przyjąć posadę namiestnika, Na- 
stępcą jego w urzędzie marszałka byłby w ta- 
kim razie hr. Stanisław Badeni. 

Wiener A'lg.meine Zig. wyraża się z pe- 
wnym przekąsem o prowizorycznym gabinecie 
br. Kielmansegga, oświadczając w wstę- 
pnym artykule, że światło ministerstwa hr. K., 
które nigdy zbyt jasno nie świeciło, „jest bliskiem 
zgaśnięcia. Dni prowizorycznego gabinetu — 
twierdzi to pismo — są już policzone i już zbli- 
ża się z północy Fortinbras, ażeby objąć spadek 
po umierającym Hamlecie. Hr. Badeni przybywa 
do Wiednia; prowizorjum zniknie, aby pozosta- 
wić miejsce stałemu gaubinetowi. Hr. Kielman- 
segg, minister najbogatszy w pomysły na polu 
rozporządzeń, zejdzie z wysokości a z nim ra- 


Już nadszedł wielki transport znakomitego obuwia WO PIERWSZEGO SKŁADU OBUWIA KARBLSEA 
ADOLFA LONKERA 


tylke przy uiicy Karela Ludwika I. 21. 


zem pociągnie większa część kierowników mini: 
sterjalnych. 

Artykuł swój kończy Wien. Allg. Zig, że 
hr. Badeniemu nie zbraknie z pewnością roboty, 
skoro obejmie spuściznę po hr. Kielmanseggu. 

Dzisiaj w piątek odbędzie się posiedzenie 
prezydjum zjednoczonej lewicy, dla określenia 
tejże stanowiska wobec ewentualności gabinetu 
Badeniego. Neue fr. Presse, sądząc z usposo- 
bienia panującego w sferach lewicy, powiada, że 
jest dla tego gabinetu bez uprzedzenia, a jej 
stanowisko będzie zawisłem z jednej strony od 
składu, z drugiej strony od programu minister- 
stwa. Odnośnie do programu, powiada N. fr. Pr., 
że w pierwszym rzędzie zależeć będzie hr. Ba- 
deniemu na załatwieniu budżetu przyszłoroczne- 
go. Nadto wystąpi hr. Badeni z gotowym pro- 
jektem reformy wyborczej; trzecim punktem pro- 
gramu jest ugoda z Węgrami. W końcu pra- 
gnie hr. Badeni, by dotychczasowa praca nad 
reformą podatkową nfe poszła na marne i dla 
tego dążyć będzie, aby rada państwa załatwiła 
i tę sprawę. 

Galicja oddawna podzieloną jest na dwie 
partje, które na Zachodzie dawno już poracho- 
wały się z sobą: na szlachtę i chłopów. Epoka 
walki mieszczaństwa ze szlachtą Galicja całkiem 
przepada. Jestto o tyle naturalnem, że w dawnej 
Rzeczypospolitej nie było polskiego mieszczań- 
stwa, gdyż handel i przemysł spoczywał w ręku 
Niemców, Ormjan i żydów, niezdolnych do życia 
politycznego Przeciwko magnatom występowała 
drobna szlachta jego pierwiastek demokratyczny, 
a chłop wcale nie był brany w rachubę. Stan 
średni, który później powstał reprezentował się 
wyłącznie u szlachty, która tylko z konieczności 
imeła się handlu i przemysłu. 

Mieszczańskie samopoczucie obudziło się w 
Galicji dopiero w czasie, gdy gdzieindziej wy- 
gasać już poczęło. Mieszczańska, tz. liberalna 
partja, istniejąca cd niedawna w  Ghlicji, nie 
zdołała nigdy wydać jasnego i rzetelnego pro- 
gramu i nigdy nie zerwała się do prawdziwej 
walki z szlachtą Dziś istnieje ona ledwie z na- 
zwiska. 

Tem silniej i gwałtownie, rozwinęła się 
w ostatnich czasach partja chłopska. Chłop żył 
w (łalicji dotychczas w stanie zupełnej zależno- 
ści od szlachty. Pierwsze ledy w tym kierunku 
przełamali socjalni demokraci. Wobec małej in- 
dustrji musieli się oni prędko rzucić na chłop- 
stwo. Zasiali ziarno, ale żniwo zebrali nie oni, 
jeno partja chrześcjańska socjalna. Rewolucyj- 
nie usposobione duchowieństwo pod kierunkiem 
ks. Stojałowskiego opanowało całą agitację. 
Nieliczne radykalne żywioły mieszczańskie 
przyłączyły się do owej partji i poszły z nią 
w bój przeciw szlachcie. 

Ale drobna szlachta uporczywie broni swych 
praw nabytych. Gdy hr. Władysław (?) Badeni 
wniósł, by poprawiono niewłaściwy rozdział cię- 
żarów szkolnych i ujęto znaczną ich część chło- 
pom, junkrzy galicyjscy wznieśli okropny larum 
i dotąd nie mogą mu przebaczyć „odstępstwa“. 

Rozgoryczenie wzrasta z dnia na dzień 
i przybiera coraz dziksze formy — kończy taje- 
mniczy mąż zaufania wiedeńskiego organu, my 
zaś konstatujemy, że owe formy przecie nie są 
tak dzikie, jak fantazja autora nieobeznanego 
nawet'x iflionami osób, o których pisze. 

(Fałegramy „Dziennika Po'sklege*). 

Wiedeń 13. września. Hrabia Badeni, 
który tu dzisiaj rano przybywa z Pragi, powo- 
łany jest na godzinę jedenastą przed południem 
na audjencję do cesarza. 

Wiedeń 13. września. Przybył tu dzisiaj rano 
hr. Badeni. 

Po audjencji u cesarza, konferował z kilku 
wybitnemi politycznemi osobistościami. Dzisiaj 
jeszeze konferować będzie z br. Chlumet z- 
kym o programie prac izby posłów w radzie 
państwa. 

Definitywna nominacja gabinetu nastąpi 
prawdopodobnie dopiero pod koniec bm. 
= 


Telegramy „Dziennika Poiskiego. 


Wiedeń 13. września, Kursuje pogłoska, że 
rząd węgierski przedłożył już cesarzowi do pod- 
pisu prośbę o ułaskawienie agitatorów rumuń- 
skich. 

Wiedeń 13. września. Bank  austro-węgier- 
ski najniespodziewaniej podwyższył dyskonto o 
jeden .precent. 

Röde 18. września. Dotychczasowy poseł 
w Bólgradzie br. Thoemmel ustąpił i otrzy- 
mał tytuł tajnego radcy. . 

Jego zastępcą mianowany br. Schłliessl. 

Praga 13 września. Hr. Badeni nie kon- 
ferował tutaj z żadnym z przedstawicieli szlachty- 
feodalnej prócz hr. Thuna i br. Ledebura, 
który uchodzi za przyszłego ministra rolnictwa. 
Starszy marszałek krajowy ks. Lobkowitz 
urządował przed południem w wydziale krajo- 
wym i wyjechał po popołudniu do swoich dóbr 
nie widząc się wcale z hr. Badenim. : 

Po południa wczoraj odbył się u hr. Thuna 
obiad, w którym prócz hr. Badeniego i hr. Le- 
debura brał również udział właśnie przybyły do 
Pragi prezydent kolei państwowych Biliń- 
ski. 


Wieczorem udali się wszyscy czterej na 
wystawę etnograficzną, gdzie ich orkiestra przy- 
jęła polskiemi pieśniami. 

Berlin 13. września. Jenerał Waldersee 
mianowany jenerał-pułko *nikiem z rangą feld- 
marszałka. 

Berlin 13. września. Jak głoszą, sprzeciwia 
się kanclerz rzeszy ks. Hohenlohe wszelkim 
ustawom wyjątkowym przeciwko  soejalistom 
i robi z tego kwestję gabinetową. 

Stambuł 13. września. Rosja zgodziła się 
podobno na ustępstwa na rzecz Armenji, propo- 
nowane przes Turcję. Anglja dotychczas nie wy- 
raziła swego zapatrywania. ` 

Zurych 13. września. Oberwanie się gleczeru 
na Gemmipass w przejściu z kantonu Bera 
do kantonu Wallis, wzbursyło kraj cały. Huk 
spadających mas lodowych słyszano na kilka mil 


w około. Bryły lodowe pokryły przestrzeń dłu- 
gości 6 kilometrów. Ilość spadłego lodu obliczają 
na 1.250.000 metrów kubieznych. 

Dotychczas znaleziono sześć osób zabitych i 
około 200 sztuk bydła. Wogóle ma być zabitych 
10 osób. 

Wiedeń 13. września. Proboszcz w Radowcach i dzie- 
kan suczawski ks. Edward Niestenkserger, © az pro- 

y 
| 


3 


boszcz czern owiecki Józef Sch mid mianowani kanonikami 
honorowymi rz. kat kapituły lwowskiej 

Auskultant sądu krajowego w Krakowie Ferdynand 
Agath mianowany, adjunktem sąd: powiatowego w Ra- 
dłowie 

Wiedeń 13 września. (Wozoraj po zamknięciu giełdy 
połudn. notowano : kredyty 403 45, węg. kredyty 48750; 
laenderbanki 28560, sztacbany 402 25, 
lombardy 11250, elbethale 28350, tytoniowe 240—, 
alpiny 10050, renta majowa 10085, węg. złota —'—, 
austr. koronowa —'—, wą; koronowa 0389 los tureck, 
1729), uniony 352E0 

, Bariin J3. wrześni »„ Giełda wczorajsza wieczorna kursa 

końcowe. (W nawiasvie podano cyfry oznacznją porówns- 
wczy kurs wideński t. zw Wiener Pari tat). Kredyty 


anglosy 176'—, 


250775 40:94), jombardy 4750 (112 19.. weg. renta złota . 


103::5 (13254), ruble -——— (——). 

Frankfurt 12 września. Giełda wezorujsza wieczorna 
kursa ostatnie (W nawiasie podane cyfry oznaczaja po- 
równawczy kurs w'ełelski). Krodyty 2 587 (40267: 
lombardy 96:62 (L11194), renta węg. tota —— (——; 
koronowa —*—- (—*—)* t 

Wiedeń 13. września. Cesarz przybył dziś 
o godzinie trzy kwadranse na 10. osobnym po- 
ciągiem ze Szczecina. Na dworcu zgromadzone 
tłumy publiczności sgotowały monarsze improwi- 
zowaną a serdeczną owację. 

Wiedeń 13. września. Korespondent prag- 
skiej Politik otrzymał informację, według“ której 
p. Madeyski ma być mianowanym kuratorem 
Theresianum na miejsce Gautscha. 

Beriln 13. września. Reichsanzeiger żegnając 
cesarza Franciszka Józefa, — pisze — że wcią 
gu ostatnich dni nietylko armja, ale także ty- 
siące niemieckich mężów i kobiet miało sposo- 
bność widzieć rycerską postać cesarza austrja- 
ckiego obok cesarza niemieckiego, jako uosobie- 
nie wiernego sojuszu, zawartego między Austro- 
Węgrami a państwem niemieckiom ku obronie 
pokoju europejskiego. To też Niemcy w ceser 
stwie cznją taką samą miłość i cześć dla obda- 
rzonego tak rzadkiemi cnotami cesarza Fran- 
ciszka 
grzech. 

Norddeutsche Allg. Zeitung pisze, że sojusz 
obu państw jest najpewniejszą warownią pokoju 
i rękojmią ekonomicznego rozwoju. Zarazem 
wyraża to pismo cześć dla cesarza Franiszka 
Józefa i oświadcza, że naród niemiecki czuje 
dleń szczerą wdzięczność 
utrzymanie 
nadal. 


Józefa, jak bracia ich w Austro Wę- 


za dotychczasowe 
pokoju i za chęć atrzymania go 


TELEGRAM GIEŁDOW:' 

Wiedeń, dnia 13. września godz. 2. min. 10, 
Rima 
Akeje tyton. 
4%, Poż. kraj, 

s r. 1893 
Elbethale 
Landerbanki 28640 
Renta zł, węg. 122 40 
Bankvereiny 172 10 
Wspólna rentap.100 90 
Ruble 129-87 
100 marek niem. f8 90 
9.54 


Akcje kred. 
Alpiny 
Kredyty wez. 
Anglobanki 
Union 
Lużwiki 
Nordbany = 
Lombardy 
Losy tureckie 
Staatsbahny 40325 
Czerniowieckie 323: — 
Gal. obl. prop. 9815 
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Napoleoad'ory 


NADESŁANE. 


[ery TARA" 0 E cza | = 
HANDEL SUKNA i TOWARÓW WEŁNIANYCH F 


pod firmą ; 
JAN WALŁACH i SYN 
Istniejący lat 54 
Lwów, Rynek 33 (parter I piętro) 
Poleca na sezon bieżący swój obfisie zaopatrzony 
skład, najmodniejszych materjałów. 


Cenniki | próbki darmo | epłatsie. 


Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 roku we 
włesny zarząd 


Hotel Europejski 


(we Lwowie — plao Marjacki) 
mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności sapewniając, że 
usilnem naszem staraniem będzie wszelkim wg- 
maganiom zadość uczynić. 

Z wysokim poważaniem 
Albert Sekowren i Spółka 
właśc. hotelu Eurovejskiege. 


Pokoje od 80 ct. począwszy. 


Deszczochrony W największym wyborze 
> do 18 zł. polecają : 


Motylewski | Krzyszkonski mps 


L w 6 w 


plac Marjacki 1. 6. 


M. JONASZ 
DOM BANKOWY I kANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3. 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wariościowe losy i mouety po kuruie 
dzienuty ma 


Ubezpieczenie 
losów od straty przez wylosowante al part. 


EROMESY 


na 4 węg. losy hipoteczne po 2 uł. wraz z8 
stemplem. 


Ciągnienie 16. września r. b 
Główna wygrana 100.000 koron. 


Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącxe- 
nie 20 ot. na portorjum. 

Na ilos zakupiony w tym kantorze 
padła głównu wygrany w kwocie 50.0060 zł. 


Lekarz chorób dziecięcych 
Dr. P. KUCHARSKI 
( powrócił i erdynuje pl. Akademioki l 1. 


AAE M NA WZ ERN i a. > mnaman Panna 


DzkieGo M) DÓRŻNA MIN 


ceny te same niskie 
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DROBNE OGŁOSZENIA. 


Doniesienia rozmaite 
po 17/, centa od wyrazu. 


OT RÓ ZEE m a NP AA PT Z 
I Pisy na kursa konwersacji t 
VY warzyskiej i książkowo-gramatyczne 
w języku niemieckim i francuskim. So- 
bieskiego 4, I. piętro 5, codzieunie vd 
2—5 godziny popołudniu. 673 


| a 
Dower pneumatyk angielski do sprze- 
dania. Krzywa 3, II. p. (od 1.—3.) 


Nauczycielsua Ageneja Heleny 
1 zJordanów Biernackiej. Dłngosza 19. 


Mieszkania i sklepy 


po 1 eencie od wyrazu. 


wa pekoje kawalerskie II. 
iętro. Grodzickich 2, róg Drmini- 


ać A i) 

iaskownia otwarta w Kaiserwal- 
1 

kańdkiej i Rynku. 640 


dzie. 67 


polecam Nauczycielki, Ekonomów, 
Leśniczych, wszelką znaną służbę 


GEM ulicy Miekiewieza 1. 1%, I. piętre 
o wynajęcia od 1 Listopada 1895 

piękne pomieszkanie 
składająte się z 12 pokoi, 2 przedpekoi, 
garderoby, kuchni, spiżarki i łazienek, 

również stajnia i wozownia | 

11 Oświetlenie elektryczne !! 
Bliższa wiadomość w magazynie breni 
Alfreda Dzikowakiego, we Lwowie. 


w miejscu i na prowincji. Biuro Nauezy- 
cielek Kozłowskiej, Skarbkoweka 3. 


WEW eg o binro Gazet 
Lwów, ulica Kilińskiego 1. 2 (obok 
kawiarni wiedeńskiej) poleca wszelkie 
pisma europejskie i rozmaite kalendarze. 
E 


Ww ielkie zapasy parkietów i posa- 
"? dzek deszezułkowych z suehego 
materjału poleca parowa fabryka Braci 
Wezelak we Lwowie. 612 


tutek mieklejonych 192 
1.000 z doskouałej francuskiej WŁASNEGO 
bibułki po złr. 4 i wyżej polca fabryka ' CHOWU 


F. Niżałou'ski, Lwów. Przy odbiorze 


1.060 sztuk, poezta franco. 627 | "starcza od 56 litrów wzwyż, białe lita 


po 24 cent., czerwone po 26 cent. Próbki 


ozna 
15 000 zł, Jest zaraz do wypo-| z tego 2 litry opłat. zn wysłaniem 96 cent 
e Życzenia na większy | Benedykt Hertl, właściciel dóbr, zamek 


Qolitsch przy Gonobitz, Styryi. 


Winogrona węgierskie. 


Najiepsze gatunki winogron deserowych, 

rozsyła w 5 kilogr. koszykach poczto 

wych bardzo starannie opakowane po 
zł. 1:60 


majątek, tylko na pierwszą hypotekę. 
Wiadomość u p. Jana Motyki Jnipe. 
ktora w Niematowie p. Cieszanów. 665 


m eaa 
| pe otos Gardoliński, skład ma- 

szyn do szycia Lwów, plac Halicki 
14. Poleca na spłatę w ratach miesię- 
eunysh maszyny do szycia Singera i in. 
nych systomów z fabryk zagranieznych 


i krajoyych. Własny warstat repera 

cyjny. Wypożycza do domów any A HOFFMANN, Nylregyhaza 
do szycia. Cenniki na żądanie gratia (Węgry). 1866 1—1 
I franeo, 6601 Przy większym odbiorza ceny zniżone 


NAFTUŁA TOEPFER 


HANDEL WIN i RESTAURACJA 
Lwów, Trybunalska 12, 
poleca kuchnię od godziny 8. rano przez dzień cały 


w abonamencie. 


akk 
Piwo okocimskie 1 Lilienfelda w kutelkach I na miarę. 


Dem bankowy i kantor wymiany pod firmą 


August Schellenberg i Syn 


kupuje i sprzedaj 
wszystkie papiery wartościowe, losy I monety itp. 


PROMESY 
na 4°. losy regulacji Cisy 


do elągniemia 1. Października b. r. 
po złr, 3 wraz ze stemplem. 


Główna wygrana 200.000 koron. 
Ubezp.eczemie losów przed stratą przy wylosowaniu s najmniejszą 


n wygrang. 
Wydawnietwo gazety losowań „Nadzieja“ Lwów, Karola Ludwika 1. 


Ważne dla wszystkich rolników! 


Nowe najlepsze odmiany kartofli. 


Panłsens Rothague o olbrzymiej wydajności, około 
20) cetuarów metrycznych na morg (1.600 sążni), najlepsze jako 
karma dla wołów; wolny od gnicia, dobry do spożywania, o żółtej 
barwie, wezesny gatunek, wytrzymały do czerwca. 

Richters Imperator, najiepsze kartofie gorzelniane, 
o wielkiej zawartości skrobii ; bardzo wydajna, późna odmisna. 

Oba gatunki udały się wszędzie jak najpo myślniej. 

Cena wraz z nowym workiem złr. 200 za wagon o 10000 klgr. 
loco stacji kolejowej Czortków. 

Wysyski uskutecznia się w październiku ; tylko wczesne zamó- 
wienia będą uwzględnione. 1851 1—8 


Zarząd dóbr Śniatyn-Capowce peczta Tłnste. 


Najłatwiejsza do strawienia 


z wszystkich arsenowych i żelaznych wód mineralnych. 


Według analizy radcy 
dworu dr. Ernesta 
Ludwiga, c. k. pro- 
fesora chemji medyc. 
w Wiedniu zawiera 
„Woda Gubera*: 


Bezwodnik arsenowy 
0 061 


Naturalna mineralna 


guber“ 


zawierająca 


Mod” at 


ZE SREBRENICY W BOSNII. 


Siarkan żęlazow 


Henryk Mattoni 


w Franzensbadzio, Karlsbadzio, Glesshiibi Sanorbrua, Wiedniu, Budapeszcio 


Z ces. król. Es uprzyw. fabryki 


RECENHARTA & RATNANKA 


we Freiwaldau 


ces. król. dostawców dla austro-węgierskiego dworu 


PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ, 
RĘCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI 
i wszelkie inne wyroby 


poleca najtaniej handel 


JANA BIKDLA 


we Lwowie. 1005 1—? 


Ceny hurtowmei pp. odsprzedsjącym, właścicielom hoteli, 
restauratorom, dla szpitali, zakładów kąpielowych i publicznych. 


Wydawąa; Józef Laskownieki. 


Odpowiedzialny ta redakcją Adam Krajewski, 


DZIENNIK POLSKI z dnia 14 Września 1995 r. 
NAKŁADEM 


Księgarni J. A. Pelara 


w Rzeszowie 
opuściło śwież> r rasę dziełko p. t.: 


Rys historji 


. LJ H LI a 
austrjacko - węg'erskiej 
dla użytku Seminarjów nauczycielskich 
i nauczycieli szkół ludowych napisał 
Romau Jullaa Vimpollor, dyrektor e. k. 
Seminarjum nauezycielskiego męskiego 
w Rzeszowie. Cona 80 ot., z przesyłką 
85 ot. — Do nakyola we wszystkich 

księgarulach, 1877 1—5 


Agentów 


dla sprzedaży ustawowe dozwolonych 
losów na spłatę w ratach w myśl 
ustawy artyk. XXXI. z r. 1883 anga- 
Żuje się pod korzystnymi warunkami. 
Haptstadtische Wechselstubon - Gesell- 
schaft Adler & Comp. Budapest. 


Rutyaowany kuchmistrz 


poszukiwany przez zarząd hotelu 
George we Lwowie do samoistnego 
prowadzenia kuchni na własny rachunek. 


, „Odnośne zgłoszenia przy dołączeniu 
świadectw przyjmuje: Zarząd hotelu 
George we Lwowie, do 15. wrze- 
śnia 1895. 184% 1—3 
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NOWY HANDEL 
DELIKATESÓW 


WSZELAKICH JADEŁ 
I napojów 


ma zaszczyt P. T. Publi- 
ezności polecić. 


Karol Bayer 


Lwów, plac Marjaeki 1. 9. 


Podpisany ma zaszczyt zawiadomić Szan. 
P. T. Publiczność, iż otworzył 


Bióro WyWIAdOWCZE 


w Stanisławowie, 


przy uliey Lipowej 1. 22. 
Połeca służbę wszelkiego rodzaju. 


Wpisy uczniów i uszenic w kone 
cesjenowanoj szkole Klandjł 
Markiewiczowej, rozpoczynają się 
dnia 1. września 1895. Nauka podzielona 
na trzy oddziały: kurs I. dla początku- 
jących, kurs II. wyższy i III. dla wydo- 
skonalenia gry. Egzamina miesięczne 
wobee muzyków i rodzieów w niedziele 


Prawdziwe Pusiylki 


i są 
PAST Š bezpłatne wspólne granie na dwóch for- ; 
[ILLES_VICHY-ETAT tepianachi vó bogil instrumentami. Nauka oficjalistów, nauczycieli prywatnych, 
„melaliczyych opieczętowane. teorji, harmoni i kontrapunktu i kom-|bOny, guwernantki, wszelką służbę 
WYMAGAĆ NALEŻY STEMPEL pozycji, moża być udzielaną za osobną dworską I t.p., 
RZĄDOWY opłatą. Bliższe warunki, statut i rozkład |jakoteż pośredniczy przy ku- 
sedaz w złownych aptekach. neuki można otrzymać bezpłatnie w szkole |pnąch,aprzedaży i wydierrża- 
atiy KRA PIRLO WA Lwów, ul. Teatralna I. 8, II piętro plac | wienin majątków i realności. 
als Muja Jo g6-Września. św. Duoha. À 1820 1-2 Usilnom staraniem mojem będzie po- 
Tamże obficie zaopatrzony skład |lecać Wielce Szan. P. T. Publiczności 


NAWA AAA ZNANA A 


słażbę tylko zdolną i rzetelną. Uprzazam 
o łaskawe względy. Z wysokiem powała- 
niem Emanuel Bobiński 
a e a aaas 

Do dósniekcji !! 


Tamiej jak wszędzie 


(ortapianów i pianin, osobiście wybrane 
doskonałe instrumenta pod nader przy- 
stępnymi warunkami. Wypożyczal: 
miis zupełnie nowych iustrumentów. 


Zarząd dóbr Strzałków 


p. Stryj poleca pszenicę i żyto do 
siewu doborowej jakości w najlap- 
szych odmianach, również sprzedaje 
siewnik do nawozów sztucznych, 
siewnik szerokorzutny do zboża, 
2 pługi Sacka do głębokiej brki nową 
prasę ręczną do słomy i siana etc. 


Przewykorne w smaku | zapachu 
przez SUEZ sprowadzane 
chińskie i zawsze ogromuy zapas 
a mianowicie:  '!, kl. zł. 
. „Assam = Pacco = M»ndarin* 
najprzeduiejsza 


-_|| Środków daginfokcyjnych 
| Jak 


z 
a 
> 


DSS 07 A Oo iit FRAR WAZA a 
Paryż 1889. medal złoty. 


500 koron w złocieļ x. ı. „Taszu* Perła Chin, żółto kw. 4 4 
jeżeli Grolioha pasta do twarzy nieusuniejf| Nr. 2. „Juntojczan Pecha“ biało-kw. 4— 
wszelkich nieczystości skóry, jako to ķ | Nr. 3. „Nandżyn*, ezarna, mocna . . 3-20 | § Kwas karbołowy Surowy 
opaleń słenecznyeh, piegów, plam WĄ- Nr. 4. „Souchong*, mało narkot.. . 3:80 w kryształach 
robianych, zajady, czerwoności nosa | Nr. 5 „Congo“, familijn» dobra . . 2*— n n > 
jst nie ntrzyma a. a do stare- s: ; nProszok Bd wa” 5 Wapno karbolowe I chlorowe. 
ści lśniąco-białą i młodzieńczo-áwiełą. r. T. „Wysiowki* z najl. herbaty. 1* 

a EŃ A Cena 60 ot. ACH Nr. 8. „Souohong*, mało narkotyszna 3:60 Siarczan żelaza. 


Kresolina, Lysol, 
Dwusłarczan wapniowy | t. p. 
poleca 


Alojzy Hübner 
Lwów, Rynek liczba 38. 


Dla urzędów gminnych, zakła- 
dów i łŁ. p. przy znaczniejszym 
odbiorze ceny wyjątkowo niższe. 
Cenniki I oferty na żądanie 
do dyspozycji. 


żądać wyraźnie „odzuaczonej nagrodami 
Grolicha pasta do twarzy“ jest bowiem 
wiele bezwartościowych naśladownietw. 
Savon Głrolich, do tege na- 
Jeżące mydło 40 et. 1449 1—10 
Girelicim-krom na łupież, naj- 
lepszy środek przeciw łupieży 60 ct. 
Grolicha nowe niepszeony 
welny od ołowiu Hayr Mil- 
koun, najprościej użyć się dający śro- 
dek do farbewania włosów 1 zł, i 2 zł. 
Skład główny J} Grolich w Bernio. De 
nabycia we wszystkich znaezn. apte- 
kach i droguerjach. We Lwowie 
u Zygm. Rnekera apt., Jakóba Beisera 
apt. i Alojzego Hiibnera dreg. 


poleca HANDEL 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku l. 43. 


U adwokata. — Jakież podaje 
pan przyszyny, zmuszające do starania 
się © rozw 

— Moja żona traktuje mię jak psa 
i zmusza do tego, że pracuję na nią jak 
we? roboezy, 

— W takim razie powinieneś poię 
pau wrócić nie də mnie; lecz do Te- 
warzystwa epieki nad zwierzętami. 


KLYTHIA "rests 
SU PUDER 


i WYDELIKATNIENIE 
Najbardziej elegancki puder toaletowy balowy i salonowy 


biały, różowy, albo żółty. 
Gbomloznie analizowany | aznaay przez 


RP. J. J. POHLA, C, K. PROFESORA WE WIEDNIU, 


Pisma z uznaniem z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki od 


Gottlieba Taussig, 


C. k. Nadwornego dostawoy | fabrykanta dellkatnych mydeł teałotowych. 
Shtrad głowy perfumeryj: w Wiedniu, I. Wolisatle mr. R. i 
Do nabycia we Lwowio u Z. Rucksra, aptekarsa, Lesska Cokra, droguerji, O. T. Winoklera i Syna; | 

w Tarnowie: Moritz Fleischor junior; w EPrzemyślm: M. Bartschan, Adolf Spacanar i we wielu aptekach, 
perfumerjach i droguerjach. 610 i~? 


+ Mł kz” a 
Cena paszki zł. 1'20. 
Rozsyłka za pobrątijem 


lub poprzedniem prz?uła- 
niem pieniędzy. 


aaa ZKE [ORO AA, 


RUGKERA 


ul. Skarbkowska 


ZYGMUNTA 


we Lwowie 


poleca środki własnego wyrobu, za których sumienne sporządzenie ręczy. 


Syrop zlołowo-słodowy Dr. Soeburgera. Znakomity i wypróbowany średek przeciw katarem pier- 
siuwym i krt<ni, kavzlowi, cehrypce i inuym słabościom przewodu oeddechewago. Cona bntolki 50 ot. 
iółka Dr. Sooburgera. Powszechnie już znany i skuteczny środek przeciw kaszlowi, chrypce, 


katarom itp. objawom. Cena pudeika 20 ot. 
Menthyna, jedynie racjonalna płukanka do ust, wybornie i orzeżwiająco działający prepurat dotąd 


niczem nie prześcigniony. Mała ilość dodana do świeżej wody. wystarcza by csiągnąć skntek pożądany. Cena 


flakonn 50 ot 
Proszek do zębów Holdera. Najlepszy i nieszkodliwy proszek do czyszczenia zębów o silnym zapa- 


chu miętowym, ule śclerający omaiji i nadający zębom śnieżną białość Cena pudołka 25 ot. 
Lwowlanka, prawdziwie hygieniczue mydełko toaletowe! Sporządzone z matecjałów najdolikatniej- 


szych, odpowiada najwybredniejszym wymogom hygieny, wygładza i zmiękcza naskórek i nadaje się z tego 
owodu dla osób o cerze del:k*tnej i tkliwej. 
onwalia i fiołkowy. Cena pniełka 35 ot, 3 mydełka w e 


„srebrnym orłem“ Z. Ruckera we Lwowie. 

Masó kankazka na odmrożenie. Środek ten sporządzony wedle recepty poleconej i uływanej ze 
znakomitym skutkiem w północnej Rosji i krajach syberyjskieh, leczy w najkrótszym czasie wszelkie odmro- 
żenia. Cena słolka 40 ot. 

Algofon w człem tego słowa znaczeniu skuteczny średek przeciw bolom zębów i newralgji. Cena 


flakonu 35 ot. 
Kanczukowy plaster na nagniotki. Plaster ten nie zawiera Żadnych szkodliwych ani drastycznych 


akł dników i działa szybko, pewaie i łagodnie nie sprawia'ą: żadnego bolu. Cena pudełka 30 ot. 
Ekstrakt szpllkowy. Płyn ten rozpylany w pokoju służy znakomicie do odświóżenia powietrza. — 
Cena flaszki 40 ct. Rozpylacz dė tege 30 ot. |" 
Tahaka mentolowa, wypróbowany środek przeciw katarowi. Działając vnakomicie desynfekcyjnie 
i chłodząco, usuwa po bardzo krótkim przeciągu czasu zapalenie błon śluzowych nosa, czem uniemożliwiając 
nadmierne wydzielanie się śluzu, uwalnia choreg» bardzo rychło od tej przykrej dclegliwości. Cena pud, 25 ct. 
Wstrzykiwanie z Matico od dawna używany i znakomitym skutkiem uwieńczony środak. Cena flaszki 


z przepisem nżycia 40 ot. k 
Kapzułki z Matloo, również znakomicie działający środek w wypadkach uporczywy: h, bez prze: 


szkody w eodziennem zajęciu! Cena kartonu 80 ct. 

Prócz tego poleca swój stałe i zawsze obficie zaopatrzony skład środków uniwer- 
sąlnych krajowych i zagranicznych, jakoteż wszelkich kosmetyków i perfum. 

W piwnicach swych utrzymuje bardzo stary konlak knrącyjay w butelkach po I zł. 150, 2,3 i wyżej 
i stare wina lecznicze, jakoto : Malagę olemną i blałą w butelkach po 120, 1.80 i 2 zł. 

Zamówienia z prowincji uskntecznia pocztą odwrotną: Apteka pod „srebraym: orłem“ 
Zygmunta Ruckera we Lwowie. : 18:5 1—? 


Pee E: dostaé można w 4 zapachach modnych: piżmo, bez, 
eganckim kartonie Í zł. Główay skład w Aptece pod 


UTRZYMANIA | 


| Ajencja i skład komisowy marmurów 
z łomów Towarzys.wa budowli. „Union“ we Wiedniu, 


J 
poleca 


gotowe płyty *a stoły, umywalnie, szafki noone, wazy, 
bałustry, słupy, możdzisrze, kominki, pomn ki eto. 


przyjmuje wszelkie zamówienia w tym zakresie 


FE. ML. Złotnicizi 


Lwów, ul. Jagiellońska 8. 1830 1—6 


UBERALI VORRATHIG. 17-MEDAILIEN 
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Mandel herbaty chińsko -rosyjskiej 
EDMUNDA BIEDLA 


wo Lwowle, plac Marjacki 10, 1015 1--7 
poleca polosa xsjlepszo gatunki 


HERBATE KAW Y 


zbioru majowego: |o smaku ezyat aromatyoinym, 
„aq | które rozsyła franko opłacone du 

1, kl. Congo . zł. 1:60 3 e ; 
ouchong ać Pp każdej Rai posstowa) Sh kilogr. 


„ zbiór majowy 3*— 


a " | Portorlna * a = o - D— ink — W 

Kaysow czarna. . 4 Cana grubo uiacnista - O'50 „ — B0 
e a i 4— | Oaylon sislona kie 10— „ 1— 
ysiow erba» a „ praaè 1040 „ 10d 
oisne . . . . .1380| * ! Killiwa = A I ai 
Wysiowki najlep- Mocca arabika sromat. 16:70 „ 108 
szych herbat . . 1-60 | Jawa sioa - - - - 1676 w rta 


WY” Opakowania nie liczy się. "Tj 
Zamówionia z prowincji wysyła się odwrotną poozte, 
SDE 


Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, mam 
zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że 


PIWO OKOCIMSKIE 


sprzedają na szklanki tylko następujące firmy: 


Wilhelm Breitmayer, ulica Try-| Narodaa Terhowia, Ormiańska. 
bunalska l. 14. Karol Przybylski, Teatralna 18. 
Jozef Ehrlich, kawiarnia Teatraln. Szymon Post, ul. Krak k 
J. U. Eugelkreis, Kopernika 32. A 4 i Rud iń ki zę LM 
Józef Flieg, ul. Jagiellońska 32. | 1073 Rudziński, restaur. kolej. 
Bernard Fuchsbalg, ul. Koper. Herman Salzberg, ul. Kołłątaja, 
nika 10, róg Szajnochy. róg Kazimierzowskiej. 
Ludw. Gardoliński, Kopernika 4, | Naftula Toepfer, Trybunalska 13. 
J. B. Tanzer, Chorąższczyzna 28. 


Szymon Goldberg, ul. Batorego 16. | 
Anton Heroid, ul. Sykstuska 14. | Max Wixel, ulica Ormiańska l. 5. 


A.Wolf Halpern, pl.Akademicki3. | 

Władysław Kozlowski, ul. Gro. 
decka l. 79. 

jan Ludwig, ulica Krakowska 7. 


Jan Ważay, ul. Czarneckiego. 

Filip Weiss, ul. Chorążczyana 21. 

Henryk Voise (Piwiarnia ckocim- 
ska), róg ulicy Sykstuskiej i Sło- 


Jerzy Kirseh, ul. Solarni l. 6. |  wackiego. 
Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 


u pp. Ozyasza Wixla i Syna uł. Bogusławskiego |. 12, 
Telefon Nr. 6, 1031 1—? 


Skład piwa flaszkowego u p. Wiesera, ul. Sykstuska 14. Telefon Nr. 149. 


Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwowakich 
nazwiska restauratorów, którzy piwo Qkocimskie sprzedają, a nadto za- 
rzeciwko sprzedaży obcego 

TZ, browar w Okocimie. 


straegam sobie wystąpić w drodze sądowej 
piwa pod marką okocimskiego. JAN 
ib m kkk Mc 

Od lat 45-olu 


= 


I ogólnie wypróbowana 
J glenicznej skuteczności. 


na całym kontynencie znana 
a w swej dobroczynnaj i hy- 


Dr. Suin de Bontemarda 


aromatyczna pasta do zębów 


uznana jako jedyny, istotnie dobry i dotychezas nieprześcigniony środek 
do ezyszczenia i utrzymania zębów aż de późnego wieku, oraz 
doodświeżania jamy ustnej, 7), i "h paczkach po 70 i 35 centów 


Dr. Borchardta 
aromatyczne mydło ziołowe 


najskuteczniejszy środek do wzmacniania skóry i utrzymania jej: zdrową, 

oraz oehronienia jej od nieczystości, jako to trądzików, piegów it. d. 

Równocześnie znakomite mydło toaletowe, nadaje się cno, także doskonslo 

do kąpieli wszelkiego rodzaju, paczka 42 et. 

Dr. Rćringuiera „Olejek na włosy z korzeni ziół* dla wzmocnienia 
i kensórwowania włosów na brodzie i głowie, flaszka 1 uł. 

Profesora dr. Lindesa „Roślinna pomada laskowa* podnosi połysk 
1 gibkość wdosów i nadaje się zarazem do utrzymania przedziału we 
włosach, w oryginalnych sztukach po 50 et. i 

Ralsamiczne mydło oliwne odznacza się swem ożywiającem, oraz 
konserwującem działaniem na gibkość i miękkość eery, w paczkach 

o 35 ot. | 

Dr. Bćringuiera „Aromatyczny wyciąg koronny“, jako wyborna woda 
perfumowa I do mycia, wzmacniająca i orzeźwiająca ciało, w oryg. 
fiaszkach po 1 zł. 26 ct. i 75 ct, b Wa 

Dr. Hartunga „Pomada ziołowa“ dla wzmocnienia i ożywienia porostu 
włosów, w zapieczętowanych i w szkle stemplowanych słoikach po 85 ot 

Dr. Hartanga „Olejek z kory chinowej* dla konserwowania i upiększenia 
włosów w zapieczętowanych i w szkle ster eo słoikach po 85 ct. 

Braci Leder „Balsamiczne mydło z olejku orzechów ziemnjch*, sztuka 
po 25 ot., 4 sztuki w jednej paczce 80 et. Poleca się szczególniej na 
okropawą i popękaną skórę i delikatną cerę, osobliwie u kobiet i dzieel. 

Do nabycia we wszystkich większych aptekach, handlneh galanteryjnych, 

c perfumerji droguerjach w kraju i za granicą. 


WAALE Przed naśladowaniami Dr. Borchardta 
Ostrzeżenie! „Mydła ziołowego* i Br. Suin de Boute- 
marda „Pasty do zębów“ ostrzegamy niniejszem szanownych knpujących 
usilnie. 1049 1—4 


Raymond & Comp. w Berlinio, 


e. k. wlaściciele przywilejów. 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


Z Dru karni „Dziennika Polskiego“ pod zarządero Franciszka Kattnera. 
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